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W ponurym n&sfreju.
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Wiedeń, 17 lipca. 

W ielka premiera polityczna —  pierwsze po­
siedzenie nowej Izby posłów —  odbyła się bez 
sensacji, bez szczególnej emocyi. Galerya była 
Joapełnijna, ale brakło te. specyalnej publiczno­
ści, której stosuaki umożliwiają, wszędzie przy­
stęp, a Która lubi się „pokazywać" przy wszy­
stkich wielkich okolicznościach. Otwarcie sesyi 
nowej Izby ludowej, to zbyt małoważny dla 
tych sfer wypadek, tej Izby, której żywot bę­
dzie może bardzo a bardzc krótki. Z  dziwnym 
sceptycyzmem spotyka się nowo wybrana Izba 
posłów. Moża to i dobrze, że nie odnoszą się 
do ni«j z nadziejami przesadnemi, ale charakte­
rystycznym jest przecież ten ogÓJny pesymizm 
i p u le ostentacyjne lekceważenie Izby przez 
n iekW e sfery wpływowe.

ament obecny zbiera Się istotnie w wa- 
nach o < leie niekorzystniejszych, aniżeli 

ktdn Z • i P0wszechnego prawa głosowania,
' apr„ „ , , ^  pierwszej chwili większość
pami \  a muf iła liczyć się tylko z wro- 
wieucv !^ ^ trznymi. Dzisiejsza Izba nie ma 

mi 1 zor? pn*z°wanej, i otoczona jest wro- 
snoł wewn^ rz i zewnątrz Partya chrześc;jańsko-
sw oie^Ti’ Uprawiai 0Ca P o lity k  dąsów z powodu 

jej klęski wyborczej, ze, którą przecież sa­
a b  i*°^°SI ^  ‘n9. RietylKo rozbiła większość, 

l akże do różnicie parlamentu. leżeli 
or m ® essihanna „Reichspost" jest także 
to ni mj Ca^  Pa^yi Chrześcijańsko-społecznej, 
i ,e dIe" a wątpliwości, co jest właściwym ce-
0 ri g0 stronnictwa. Nie wiadomo tylko, czy 

? '  essi 1 ‘unowi i jego towarzyszom o rozbicie 
* fe i pariamentu u ę  rozchodzi i o spróbowanie 

szczęścia >rzy rowych wyborach, czy też za’ eży 
l zdyskredytowaniu parlamentu Indowego 

Wogóle. Nie brak bowiem wskazówek, które 
■ ewentualność czynią bardzo prawdopodobną.

jest bez głębszego znaczenia fakt, żo właśnie 
rKeichspost" pisze. „Gdyby także ten parlament 
Me dopisał, t o  n a  j a k i ś  c z a s  b y ł y b y  w y - 
C z < r p t f n e  konstytucyjne środki, które uspra­
wiedliwiłyby nadzieje poprawy stosunków. N a- 

» L s t w a  b y ł y b y  d l a  n a s z e g o  ż y c i a  
P a r l a m e n t a r n e g o  f a t a l n e .  W ięc: „do 
frzbf* f owa D ho l o  pracy!" Zeby zaś nowa 
nn.fo.n16 moKła Pracować i „nin dopisała" o to 
Fak to JW ',UZ "J‘I ̂ escijańsko-społeczna,
wynika Sambg0 ait* kuła w „Rebhspost"

Większość pracy nie istnieje więcej, -  woła 
* zadowoleniom organ chrześcijausko-społeczny, 

*' istnieje, bo nazajutrz po klęsco wyborczej 
. nrześcijaósKo-społe czni zgłosili, ze występują 

większości, w Której zasiadają ich pogromcy 
2 nier Reckiego Związku uarouowego.

'mawiając zaś szanse ponownego utworzenia 
większości, pisze „R dchspost": „Sądzimy, że 
i 1 ya  chrześcijańsko-społeczua nie będzie się 

-wała w kompromisy z innemi str^nnictwa- 
mi Ponieważ jako część liczebnie słabsza, go- 

W  m tom wyszła". Dziwna, a nawet dzi­
waczna logika. Ostatecznie w każdej organi i si k ja llc j j uei sa części liczebnie silniejsze 
n gf^ ż trudno cyrklem wymierzyć siłę
i wi' , sironaictw. Poprzednia koalieya

i l rai82 2 s ? p 0 r?'chrześcij aósl , „ 2  J  d ' wnym parlamencie

S S  “ e ,T 7r a ? ^  ^
odw-Kny: Związek liczy w-T Z- s.tognnek 3est 
społeczna partya 71 k Z *  Z l f T Z

przedtem kooperacya obu stronnictw w więk­
szości była możliwą, a teraz ma być wyklu­
czoną, —  tego zdrowym i p r o s t y m  rozumem 
pojąć nie można.

. Widoczną więc jest rzeczą, że chodzi o uda­
remnienie pracy w parlamencie wogOle i to sta- 
no\ i nową i bardzo ważną przeszkodę w kon- 
solidacyi stosunków parlamentarnych. Czesi żą 
dają uruchomienia Sejmu czeskiego za przystą­
pi jo e do większości. Niemcy nalegaja na prze­
prowadzenie ugody czesko-niemieckiej, jeśli ma­
ją powstrzymać obstrnkcyę w Pradze, a cbrze-

ijańsko-społeczni wogóio nie chcą parlamentu. 
W  takiej sytuacyi trudno zaiste dziwić się po­
nuremu nastrojowi, jaki panował na dzisiejszern 
pierwszem posiedzenia świeżo wybiauej Izby 
posłów. Sz.

łoży W Krótce w Sejmie ustawę o o d s z k o d o ­
w a n i a  d l a  w y s ł u ż o n y c h  ż o ł n i e r z y , —  
Wysłużonym żołnierzom ma być. przy wystąpie­
niu z wojssa, udzielony pewien Kapitał, któryby 
im umożliwił powrót do i acy czy to przemy­
słowej, czy rękodzielniczej, czy też . m ej, którą 
musieli przerwać, wstępując do wojska.

Minister honwedów h a z a y  upoważnił posła 
T e l e g d y  do ogłoszenia tego zamiaru rządu.

Stronnictwa Izby poselskiej.
(7' e 1 e f o n e m.)

Wiedeń, 18 lipca.
Zdaniem „N. Fr. Presse" jest pewnem, że 

u s t a w a  b a n k o w a  załatwioną będzm w bie­
żącej sesyi Rady państwa Dziennik ter twier­
dzi, że wszystkie stronnictwa, z wyjątkiem 
Czechów, oświadczają się za załatwieniem ' tej 
ustawy. Czesi jednak, po rozbiciu Uuii słowiań­
skiej i ponieważ Polacy nie chcą się dać wcią­
gnąć do polityki czeskiej, s ą  z u p e ł n i e  o d ­
o s o b n i e n i .

Moskalofile u Czechow,
( T e l e f o n e m ) .

Wiedeń, 18 lipra.
Klnb czesl.oraayKalny ucnwalił przyjąć p o ­

s ł ó w  m o s k a l o f i l s k i c h  z G a l i e y i "  Ku -  
r y ł o w i c z a  i M a r k o w a  j a k o  c z ł o n k ó w .  
Klub czesko-radykalny podpisze wniosek nagły 
obu tych posłów w sprawie zajść przy w y b o ­
r a c h  w G a l i c y i

ObsM cya <t Sejmie u e iM lm .
(Teł. „N. Raformy").

Budapeszt, 18 lipca.
S y t u a c y a  z a o s t r z a  s i ę  c o r a z  b a r ­

d z i e j .  —  Stronnictwa opozycyjne złączyły się 
i prowadzą zupełnie jawnie o b s t r u k c y ę  t e ­
c h n i c z n ą .  Za pretekst służy opozycyi mowa 
hr. Kólomaua Tiszy (brata hr. Stefana Tiszy), 
który oświadczył, że dla opozycyi można mieć 
„ t y l k o  c i c h ą  p o g a r d ę " .

Dzienniki rządowe zapewniają, że korona zgo­
dziła się na zupełnie bierny opór rządu wobec 
obstrukcyi stronnictw opozycyjnych, wobec cze 
go rząd me jest związany żadnym terminem w 
spraw;e załatwienia ustaw wojskowych.

Hr. Kiiuefl-Hedervciry oświadczył wczoraj po­
nownie na posiedzeniu partyi pracy, że prosi 
tylko o p o l i t y k ę  c i e r p l i w o ś c i .

Wczoraj wieczorem odbyła się konfereneya 
mężów zaufania obu stronnictw, niezawisłości i 
partyi ludowej, w sprawie dalszego postępowa­
nia. P o s t a n o w i o n o  p r o w a d n i ć  d a l e j  
o b s t r u k c y ę .

Budapeszt, 18 lipca.
Członek partyi pracy, pos. T e l e g d y ,  oświad­

cza dziś w jeanym z dzienników, że rząd przed­

Xnnsr2s dzltnnllm y s W itó ft iiŁ
(Eorespondencya „Nowej Reformy*.)

- Belgrad 16 lipca.
(Pierwszy i drugi dzień obrad. — Nj wy zarząd Związku 
'izienniiiarzy słowiańskich. — Uczta dana przez Rad e 
m. Belgradu. — Mowa Stasiaka. — Zaj-cie z powodu 

- - hymnu carskiego).

Teraz dopiero wśród gwain kongresowego 
mogę wziąć się do napisania obszerniejszej ko­
respondencji, sięgając jeszcze do purwszego 
dnia obrad kongresu. Otóż pierwszy dzień obrad 
zakończył się bankietem, wydanym na cześć 
gości przez „Srpsko novin irskc udrużizje", to 
jest Towaizystwo dziennikarzy serbskich. Byłe 
to domowa uczta kongresowa, natomiast wielkie 
znaczenie miało przyjęcie dziennikarzy u bur­
mistrza m. Belgradu. Na tem przyjęciu imieniem 
Polaków przemówił p. K r ó l i k o w s k i ,  ktorego 
oklaskiwano goiąco

Podobnie oklaskiwano go na drugi dzień, gdy 
wygłosił mowę podczas obrad kongresu. Po p 
Królikowskim przemawiali G n on ć imieniem 
Chorwatów; Gabrśćek imieniem Słowieńców; Mi- 
śkovsky imieniem Czechów; ks. Deieng im ei iem 
Serbów łużyckich. Piękną mowę wygłosił dele­
gat Słowacki Hurbau Yajanski. O rozwoju 
dziennikarstwa w Bośni mówił Kaśikovic, re­
daktor pisma „Bosauske Yile" w Sarajewie.

Po tych przemówieniach wstępnych odczyta­
no podziękowanie króla za zyczenia od korgre- 
su. tudzież szereg te egramów, pomiędzy innemi 
telegramy polskie od Towarzystwa dziennikarzy 
polskich we Lwowie, od - Towarzystwa przyja­
ciół Słowian południowych w Krakowie, od ko­
mitetu medyków słowiańskich i od redakcji 
„Przeglądu okulistycznego" Nastąpiło odczyty­
wanie reieratu dr Skerlica pod tytułem „H i­
storyczny przegląd prasy chorwackiej. Referat 
o prasie polskiej odpadł z powodu nieobecności 
jego autora.

Na obradach południowych mówił P e j e v  
z Sofii o zadaniach pracy słowiańskiej w kwe- 
sfyach ekonomicznych i były minister seibski 
L. J c v a n o v i ć  o pracy pokojowej dzienni­
karstwa słowiańskiego. Na ostatek omówiono 
sprawę słowiańskiej agencji telegraficznej na 
podstawie referatu Ł I v a m ć a z  Belgradu. Na 
jego wniosek wybrano ila sprawy tej komitet 
przygotowawcz" do które( i weszli: Hovorka, 
Pustolemszek, Sokołowski, Baców, Ivanić i Głu- 
szkiewicz. Wreszcie o biletach wolnej jazdy na 
kolejach mówił A. Kunta z Piagi. Wezwano 
zarzą 1 Związku, ażtby wystarał ałę o wolne bi- 
leiy dla dzienuiitarzy słowiańskich na kolejach 
w Rosy i i na Węgrzech.

Ponieważ w roku ostatnim kilka organizaewi 
przystąpiło do Związku, zmienił się też i skład 
Zarządu Związku. Zarząd wybrany w Belgradzie 
ma skład następując]: H  o 1 eT e k prezes. D r 
O s t a s z e w s k i -  B a r a ń s k i  ze Lwów.a  i 
Ć u r ć i ć  (z Belgradu) v ceprezesi, sekretarz 
H e j  r e t ,  skarbniK M i ś k o w s k y ,  Członkami

pp. K a r c z  i P r o -  
L a s k o w n i c k i  ze

z pośród Polaków są: 
k e s c  h z Krakowa,
Lwowa.

Dzień drug. Xongresu zakończył się zabawą 
w parkn miejskim K a l e m e g d a n i e .  Tysiące 
elektrycznych lampek różnoKolorowych rzuca 
światło na paw ioniki z napisami i obrazami 
miast stołecznych słowiańskich (z polskich 
Lwów), a w Każdym z nich 2 lub 3 dziewice 
w strojach narodowych. Przygrywają muzyk 
wszystkich pułków *w Belgradzie przebywają­
cych. Widok na Sawę, Dunaj i Zemuń w pełm 
księżyca wspaniary Zabawę urządził Komitet 
pań belgradzkich i przygotował też szereg u- 
pominków dla gości.

Obrady w drugim dniu były krótkie z po­
wodu uroczystości imienin i urodzin króla Pio­
tra Następny zjazd uchwalone odDyć w Z a ­
g r z e b i u .  Po południa przyjął król w konaku 
członków Kongresu, którzy następnie udali się 
na wycioczkę do Topcziaeru. Stąd powrócili 
goście ao Be*gradu, ażeby wziąć udział w ucz­
cie d a rr , na ich cześć przez Radę miejską sto­
licy serbskiej. ,

Ogromne wrażenie wywarła mowa, którą p. 
S t a s i a k  wypowiedział, nawiązując dc idei 
słowiańskiej i do tolerancyi Polaków.

„Na Rusi —  mówił pomiędzy innemi p. Sta­
siak — bito aż do Bolesława tylke grecką 
monetę. Przybył do Kijowa Bolesław i monetę 
po raz pierwszy z ruskim podpisem : bić każe. 
Dlaczego nie z polskim? Przecie zaborcy Pol­
ski rosyjską i niemiecką monetę biją. —  Przy­
szedł Bolesław do Czech. Czyż po to, żeby 
je  polonizować? Przenigdy! Pi zoczę temu, nie 
ja  Poiak, przeczy temu wielki Czecn Paiacki. 
Nie ja, lecz Paiacki pisze: szkoda zaprawdę, 
że Bolesław w Czechach nie pozostał (głosy 
czeskie: „Tak jest słusznie"). W ysyła Bolesław 
pcsia do czeskiego Oldryka, i, juk Thittmar 
pisze, każe mu powiedz.eć te słów *: Poznajcie, 
że jesteście jednej z nami krwi, połączcie się, 
a wszystkich wrogów naszych pobijemy. 1 zno­
wu pytam się was panowie gdzioto- i kiedy 
zrodziła się myśl połączenia się Słowian? (O- 
krzyki: W  Polsce! Tak jest. Długie oklasKi). 
A  więc przeczę temu, jakoby idea złączenia 
się Słowian powstała w X IX  wieku, protestuję 
przeciw tendencyjnemu podszywaniu się pod 
cudze pomysły, (burza oklasków). Precz z fał­
szowaniem prawa, Kazay z nas Dędzie osoonym, 
wulnym narodem. (Burza oklasków. Okrzyki 
„Tak cncemy").

Po tej mowie, zakończonej toastem na je 
dność Serbii i rozkwit Belgradu, biegnie do 
oikiestry p. W e r g u n  z towarzyszami i żą­
dają, aby zagrała hymn carski, którego prezy- 
dyam Kongresu wczoraj z a b r o n i ł o .  Muzyka 
zaczyna pieśń. „Boże carja chram", KrzyKi ze 
wszech stron: „M iiczeć! Zaprzestać! Natych­
miast przestać! Precz! Nie pozwolimy!". Na e- 
stradę wpadają Czesi i Serbowio. Muzyka prze­
rywa w środku, hymn rosyjski milknie. W staje 
demonstracyjnie przybyły z Petersburga dele 
gat ministerstwa oświaty p. BiszmaKow i o- 
puszcza zebranie. Wychodzą za nim i opu­
szczają Kougres pp. Wergun, prof. Kułakowskij, 
Filewicz i wszyscy lwowscy Rusini, Ogromny 
okrzyk: „Niech żyje Polska! Po uciszeniu się 
dług; ego zgiełku, wygłasza odpowiadając przed­
mówcy, wielką polouofaską mowę minister o- 
światy J  o v a n o v i ć. ;

X I Zjazd leka?zy t  pt-ay- 
FOtLniltów ^olsbitL

Kraków, 18 lipca.
Dzisiaj otwarty został w naezem mieście XI 

Zjazd lekarzy i przyrodników polsK ich. Po na 
bożeństwio w kościele św. Anny, odbyło się w 
sali Starego teatrn p i e r w s z e  p l e n a r n e  
p o s i e d z e n i e .  Przybyli niezwykle tłumnie 
uczestnicy zjazdu, reprezentanci duchowieństwa 
(ks. biskup Nowak, ks kan Krupiński), W j 
działu krajowego (posłowie Bernadzikowski i 
Filat) rządu (szef seKcyi Ćwikliński, inspektor 
sanitarny dr Lachowicz), przedstawicie^ Cze­
chów (radcy dworu Hlava i Stoklasa) Rusinów 
(pp. Ozarkiowicz, Wachnianin), prof Bechterew 
z .Petersburga, wioepr. m. Kraaowa dr Szarski, 
cały szereg lekarzy wejsKowych, wiele pań. 
Galeryę zajęli również licznie uczestnicy zjazdu 
i młodzież akademicka. '
'• Na estradzie zasiadło prezydyum komitetu 
gospodarczego z profesorem Nowakiem, który 
wypowiedział mowę powitalną ~

- ~  Mowa prszeaa komitetu.
Pierwszy zaorał glos prezes komitetu gospo­

darczego prof. Julian N o w a k  i przemówił 
mnibjwięcej jak  następuje.

„Poraź dragi w niedługim przeciągu ozasa 
nie spełniły się nasze nadzieje. X  Zjazd przy­
gotowany do Poznania, odbył s>ę w Krakowie. 
Cieszyliśmy się, że obecny, X  z rzędu odbę" 
dzie się w Warszawie. Ułuda była krótka, roz­
czarowanie gorżkie i podobnie, jak X  i obe­
cny Zjazd udbyć się musi w tej części Polski.

"waidą koniecznością ograniczone są nasza 
Zjazdy do dwóch jedynie miast, do Krakowa i 
do Lwowa, z w ‘ eiką ogólną naszą szkodą a 
ograniczone niesłusznie. Jakież bowiem piebez ■ 
pieczeństwo i dla jakiej putęgi wyniknąć może 
z tego, gdy się zjadą uczeni polscy celem po­
rozumienia się w zagadnieniach naukowych nad 
któremi pracują celom omówienia zawodowych 
kwestyj leaarskicb i doniosłych problemów sa 
nitaroycL! Obawa to płonna, podyktowana ra­
czej nieczystem sumieniem tych, co się tego 
święta nauki poiskiej obawiają.

Następnie mówca poświęcił żałobne wspo­
mnienie twórcy i mieyatorowi Zjazdów ś. p. 
Adryanowi Baranieckiemu, dalej ś. p. Henryko­
wi Koyeiow., byłemu piofesorowi Sokoły Głó­
wnej, prof. Szczęsnemu Kreutzowi, Wiadysłąwo 
wi Gosiewskiemu, Julianowi Bruhiowi i wielu 
innym, których nauce polskiej zabrała smiwh 
Pamięć ich uczcili zebraui przez powstanie.

Zjazdy nasze —  mówił dalej prof. Nowak — 
są lekarsko-przyrodn.cze. bo nauki ldkarskie 
nie są niczem innem, jaK tylko odłamem nauk 
naturalnych i im wyższy osiągają rozwój tem 
więcej stają się przrrodniczemi, tem blizsze są 
nauk ścisłych. To od dawna p rzewidziano i dla 
tego peryodyczny przegląd tycb. dwóch spokre­
wnionych z sobą dziedzin naukowych odbywa 
się u nas od samego początku Zjazdów wspól­
nie ped jeanym dachem.

Oa ostałniego Zjazdu upłynęło lat pięć. — 
W  tym krótkim przeciągu czasu zaszia nieje­
dna ważna zmiana tak na polu nauk natural­
nych, jak i leKarskich —  niejedna “ -ykryta zo­
stała prawda, niejedna doniosła zagadka rozwią 
zana Ostatnie pięć lat nie tworzą jaK iegoś 
zamkniętego w sobie odrębnego okresu należę 
jednak do tej wspamałej epok znaKomitego 
rozwoju nauK przyrodniczych i lekarskich, w 
której już za naszej pamięci w naszych oczach 
dokonało się przewartościowanie różnych war-
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(Dokończenie.)

«Je h\d * c h ó r a l n e ,  których produk-
dowałv • sz' rszy ch ma!S udostępnione, znaj- 
k u na', SlQ na W awelu: pierwszą z nich była

drugą zaś k a p e l a  
ko' Porao i  a ^ iev’ .htI)Iiwie posiadały obydwie 
dosr unał ć z b^̂ ewack' e rdftild znaczenie i równą 
£ Qśz ota° i  . I0śniejszymi są dziś rorantyści, 
L jów  jT3tZa ‘ ck snlenuor królewskich przywi- 
w X V ij  nieii j pdnak działała, zwłaszcza
ru i inśf-M Bl£U ^ai eIa katedralna, złożona z chó- 
hości z ir  a,ental‘st°w. Korantyści, których czyn- 
• i .  » , * ;  *> r. 1 H 3 -) ,  byli . y l - c z .
°bok ni , „a k a P. c ią,  uwzględniali jednak 
Ra, Krzysztofa P7° n  ih (Sobastyana z Felszty- 
‘ńaicim ze L w L  ° t  Iiarcina Paligoniusza, 
także oocą fi zvl a’ JÎ ':Sza z Szadka i innych) 
ką, hiszpańską, wl 6 1X E% n’ > flamandz- 
dziec o kapeli kat, d iS  niozua P°wie-
szczególnie w X\rl l  sfnio - rozwinęła się 
midła tę wjższość, że n
instrumentalistami i 0 w'ieFfl * p0 r- 1600 
kami. Ponieważ ro/antysra QÓgłfy|imT  M wa' 
^ w y m t . w a n l c .  dobrj-,1.  Ś p i e w a j

Por- moją Pracę p. t. „liateryały do L i  4  
( l f . ^ skiej kapeli i orantystów". Część p i » » B,W 
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duchownego napotykało na trudności. Po dzień 
dzisiejszy zachowały sie, jakkolwiek w opłaka­
nym stanie, druki i rękopisy z X V I s tu le c i 
po rorantystpch. Proaukoye obyuwu K ap el nią- 
ły dla umuzykalnienia ogółu wielkie znaczę1 e, 
większe jednak dla muzyków twórczych, gdyż 
jako tako zaznajamiały ich z współczesnym roz­
wojem muzyki. Zrazu oddz. .ływała muzyka nie­
miecka, potem mederlandzka, między r. 1570 
i 1580 rozpoczyna się wpływ włoski który wy­
cisnął wielkie piętno na całej polskiej twór­
czości X V II stulecia.

M u z y k a  d l a  d o m u  przeznaczona, miała 
może i największe znaczenie dla życia muzycz­
nego, jakkolwiek oczywiście również tylko w 
sferach patiycyatu miejskiego i w kołach uczo­
nych mogła liczyć na pewien intensywniejszy 
kult. Utwory przeznaczone na l u t n i ę  i na 
k l a w i a t u r o w e  i n s t r u m e n t y  (klawikord, 
wirginał, klawicymbał, pozyty w, portatyw) mia­
ły najwięcej popularności obok pieśni, canzon 
i madrygałów na 1 głos z akompaniamentem 
lutni. Grano przedewszystkiem wiele t a ń c ó w, ,  
i to zarówno polskich, j'ak i obcych, a więc 
włoskich, francuskich, hiszpańskich i niemiec­
kich. Zwolna odniemczany Kraków z pierwszej 
połowy X V I stulecia nie mógł odrazu wyzbyć 
się zwyczajów oddawna zakorzenionych i prze­
stać tańczyć niemieckich „Zaunertantzów" 
(„nasz" późniejszy ceuar) i „Bauertantzów", 
ale też i hasał w takt tańców „poznańskich", 
niewątpliwie i „krakowskich"; jednakże ani w 
rytmice, ani w strukturze n.e było żadnych za­
sadniczych różnic między naszymi i obcymi tań­
cami -  i tem tłómaczy się rozpowszechnienie 
naszych tańców w. Niemczech. Śpiewano przy 
tańcu różne figiarne i miłosne piosenki, jak 
„A leć nademną W enus", „Zakłółam się tarnem 
(cierniem ), „Szewczyk idzie po ulicy, szydełka 
nosząc" i t. p.

Na dworach króla i magnatów były oczywi­
ście przedewszystkiem obce tańce w użyciu, 
przyczem tworzono różne kombinacye i figury. 
O jednej ta siej tanecznej na dworze królew­
skim w r. 1592 w Krakowie opow.ada niemie­
cki sprawozdawca i ksiądz Johann von Nostiz *). 
Przy dźwiękach różnych zespołów, jak 100 
szwajcarów z bębnami i piszczałkami, 8 skrzyp­
ków i trębaczy i t. d. tańczono „według ary­
tmetycznych proporcji" intrady i galliaidy, 
wszyscy byli przebrani w dziwaczne maski, ca­
ła zaś wesołą uroczystość i maskaradę nazwał 
ów Saksonczyk: „Mumnmnschantz". Niemniej 
ochoczo choć nie tak elegancko zabawiano się 
w gospodach, w których grywali m i e j s c y  
c e c h o w i  m u z y k a n c i ,  należący wprawdzie 
do najniższej kategoiyi muzykantów, jednakże 
cieszący s ę osobnymi przywilejami królewskie- 
mi od dawniejszych uzasów. Niestety mało mo­
żemy o nich powiedzieć, gdyż nie zachowało 
się dość dokumentów po cecht muzyków. Są­
dząc według żrłdeł z niemieckich miast, na 
wzór k ióiych  w Krakowie się urządzano, gry­
wali mzykanci podczas wesel i zabaw, wynaj­
mowali się zapewne ns pełne mezawsze tkliwy^b 
a często dotkliwych przygód „serenady" w święta 
zaś grywali z w ;eż kościołów i klasztorów hej­
nały i pieśni nabożne . wraz z organistą gry­
wającym na przenośnych małych organach (por- 
tarywach) stanowili muzyczną tzęść procesyi. 
(Jzęsto zachodziły między muzykantami • miej­
skimi kościelnymi gorszące bitki, kroniki zaś 
wsj mi .ają o  tem, jak muzykanci z kościoła 
N P. Maryi toczjli „walkę o byt" na ulicy z 
muzykantami sąsiedniego kościoła św. Barbarj. 
Ukazywać sie musiały przywileje królewskie i 
zakazy, ra  mocy których muzykanci kościołów 
nie mogli grywać w gospcdach, gdyż w ten

* Mouatshefte iur Musikgescbichte, 188&.

sposób podkopywali byt muzykantów miejskich 
„zorganizowanych" i mezawsze „niezależnych".

„Muzyka w domu nie ograniczała się do mu 
zyk świeckiej, owszem ta ostatnia zajmowała 
prawdopodobnie mniej mieisch niż pieśni reli­
gijne i psalmy. Zwłaszcza od czasów dyssyden- 
tyzmu wzmógł się kult pieśni śpiewanej po p o l­
sku. Istniały Fczne psahe-ze i śpiewniki na 
jeden głos. Tuż przed rokiem 1550 zaczęły się 
muożyć pieśni i psaimy na kilka głosów, za­
zwyczaj na cztery, tworzone przez utalentowa­
nych kompozytorów, ukrywających się pod mo­
nogramami. Między nimi zuajazienjy też czci­
godnego mistrza Wacława z Szamotuł. Pieśni 
te również dowodziły wpływu niemieckiego w 
swej strukturze, ate zużytk owy wały melodye od 
dawaa w Polsce śpiewane. Typową muzyką dla 
domu przeznaczoną były -Melodyt na psałterz" 
Mikolaia G o m ó ł k i  (1580), do słów J. Kocha­
nowskiego. Niemcy krakowscy sprowadzali so­
bie liczne a dosKonałe śpiewniki wydawane w 
Niemczech,

„Cracovia dooet..." można powiedzieć o Kra­
kowie, jako polskiej siedzibie wiedzy muzycz­
nej w XVI stuleciu. Ta działali nauczyciele 
muzyki, do których zaliczamy i Sabastyana

Felsztyna, autora dziełek teoretycznych, a 
obok niego Stefana !Monetaiiusa i Marcina 
Kromera, który choć był historykiem, to jednak 
wzorem ówczesnych humanistów zajmował się 
wiedzą muzyczna Nie brak dowodów, żb uczo 
no się gorliwie. I tak na przykład w roku 1539 
dwóch młodzieńców skarży nauczyciela Marcina 
z Krosna, że nie nauczył ich dokładnie tecryi 
kompozycji. (Ileż dziś skarg rakach miałby sąd 
do rozpatrzenia?!) Mimo to nie łudzono się co 
do bardzo młodego wieku ówczesnej wiedzy mu­
zycznej i —  sprowadzano obce dzieła, według 
których także uczono na uniwersytecie. Nie 
mieliśmy i nie mamy warunków produktywnej

pracy na pola teoryi muzyki. W ieki o tem mó­
wią. Nie .możemy dziś również uważać odczytów
0 muzyce za coś nowego. Już w roku 1620 
czytał w Krakowie publicznie Jerzy Liban z Li- 
gnicy rzecz p. t.: „O chwale im zyki". Koła 
humanistyczne popierały współczesne prądy mu­
zyczne na zachodzie, do czego przyczyniały się 
także krakowskie oificypy, pośredniczące w 
spizedaży zagranicznych publ’ kacyi. Zachowane 
inwentarze księgarń oodają ciekawe dokumen­
ty. Można było około roku 1550 otrzymać w 
Krakowie wiele ciekawych „nut" i książek o 
muzyce. I  tak na przykład kościoły i klasztory 
mogły u Imci Panów Macieja Scharffenberga i 
Floryana Lngiera zaopatrzyć się w mszały, 
psałterze, brewiarze, hymny z „prozam* , w 
„cantiones de morte", antyforarze i t. p. Chóry 
mogły nabyć msze magnifikaty, psalmy i pie­
śni polskie na trzy i cztery głosy. Kto grat 
na organach, kiawiuordzie, wirgiuale lub lutni, 
mógł ot-zymać „Tabulaturę ad instrumentem". 
Dla Niemców były przeznaczone „cantiones al- 
lemauicae" (p.eśn; niemieckie). Ktc -■ chciał za­
znajomić się z obcą teoryą muzyki, ter znalazi 
w officynie Scharffenberga i Unglera dzieła 
włoskie i niemieckie, a nawet czeskie, jednakże
1 polskich nie brakło *)

Tak mniej więcej przedstawia się życie mu­
zyczne Krakowa w X V I w’ eku. Nai większy roz­
kwit jednakże przypada na stulecie X V II Cie­
kawy i przyczynkiem' cla tej epoki jest praca 
dra St. om owicza „D o history , muz^l^i w 
Krakowie" „Rocznik Krakowski", IX )  Była 
to epoka „włoskiego Krakowa".

*) Dokładniej piszę o rem w pracy p. t, „Teo* 
rya mensuralna w polrkiei literaturze muzyczne* 
z pierwszej połowy XVT wiekr". (Kraków, 1911 
Nakład Akademii Umiejętności.)
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tości i która stworzyła nowe nieprzecznwane w 
najśmielszych marzeniach warunki bytu, a na 
przyszłość daje zawrotne niemal perspektywy 

Nauki przyrodnicze to sprawiły, że dzisiejsze 
warunki życia tak osobistego, jak i społeczne 
40, choć bardziej skomplikowane, niemniej je ­
dnak stają vą  łatwiejsze, a aobrobyt dostępniej- 
szy : więcej ogólny. Kozwój nauk lekarskich 
dał nam zwiększone bezpieczeństwo życia 
«drowia, tych nieocenionych dóbr ludzkości. To 
też wszystkie cywilizowane narody zaopiekowa­
ły się troskliwie naukami pizyrodniczemi i le 
karsk;emi i usunie ,ie popierają, bo wiedzą, że 
«ą one poniekąd twórcami ich potęgi pomyśl­
ności; oparte bowiem na obserwacyi i na ekape 
rymencie operują dziś ścisłemi danemi, a rezul­
taty czynionych tu odkryć mających często 
pozornie czysto teoretyczne znaczenie, dają nie 
jednokrotnie początek donioołym praktycznym 
korzyściom, zmieniającym nieraz współczesne 
formy bytu.

Należy stwierdzić, ie  więcej, niż zwyc.ęskie 
woiny rozwój naua przyrodniczych w najszer 
szem tego słuwa znaczenia, zdolen jest zape 
^nić indom przewagę i siłę. Podnieść to musi­
my tak głośno, aDy nas słyszał cały naród, że 
do jego odrodzenia, do jego rozwoju, a nawet 
ao jego egzystencyi jest rzeczą konieczną, aby 
brał silny udział w tym żywiołowym ruchu 
trzyrodnicjym, jaki dziś obu półkulami owła­
dną). Trzeba abyśmy wiedzieli, iż nie wystarczy 
brać to, co inni zrobili i nic za to nie dawać 
I ie  pierwszym warunkiem mażności korzysta- 
aia z rezultatów, które osiągnęli inni, ject 
wspólna z nimi praca twórcza na wielkim war- 
iztac.e nauk przyrodniczych. Wszelka bierność 
przynosi śmierć. Pielęgnowanie nauk przyrodni- 
czycn ma nadto tę ważną stronę, że daje mło­
dym pokoleniom zwiększoną zdolność oLserwa- 
zyjną i tworzy pokolenia silniejsze w walce o 
był i lepiej do tej walki uzbrojone. Popieranie 
zatem LauK przyrodniczych i  lekarskich i odaa- 
vanie cię im z zapałem jest jednym z naszych 
obowiązków -  - jest jednem z naszych pizyka- 
za_ narodowych.

Ze nauki te me są u nas w zaniedbaniu, 
mimo, iż dwie dzielnice Polski są niemal wylą 
czone oa pracy na tem polu, o tem świadczy 
eboćby tylko bogaty i poważny program nasze­
go kiiaz.du, że robimy nie mało i bierzemy nie­
pośledni udział w światowym koncercie rozwoju 
nauk przyrodniczych i lekarskich. Że zaś usiło­
wania nasze znajdują oddźwięk i zrozumienie 
w  całym narodzie, świadczy o tem obecność na 
dzisiejszej uroczystości pi ze wielebnego dustuj- 
nika kościoła, obecność reprezentantów wyso­
kich wmdz tak państwowych jak krajowych 
oraz prezydyuiu miasta, a wreszcie i obecncść 
wielu znakom, ycb i zasłużonych mężów, co 
wlewa w nas Panowie otuchę, bo wiemy, że 
n e jesteśmy sami że po za naiui jest naród 
cL< cy zyć i rozwijać się.

Cieszymy się z całego serca, że was, dostoj- 
ni goście, witamy w naszej stolicy duchowej, 
tak was, Bracia z nad Gopła czy z pod Kiu- 
szw.cy, jak was, którzy zamieszkujecie łzami i 
krwią przbs ąkie ziemie nad Wisłą, nad Nie 
mutm czy nad Bagiem. Cieszymy się, że może­
my powitać przedstawicieli bratnich nam naro­
dów czeskiego i niskiego. którzy raczy li swoją 
obecnością zaszczycić nasz Zjazd i w ten spo­
sób zadokumentować naszą wspólność plemien­
ną i pokrewieństwo kultury. Cieszymy się, że 
poaziekć się możemy z Wami naszą wiarą w 
przjszłwść lepszą, bo pomniki naszej wielkiej 
przeszłości, w pośród Których żyjemy, aodają 
uam otuchy i harta i zaprawdę możemy my 
Krakowianie zawołać do W as słowami poety.

Ktokolwiek jesteś z polskiej ziemi 
i smucisz się i czoło kryjesz, 
z rękoma w tył załamanem,, 
biadasz —  przyoywaj tu —  odżyjeszl

Odżyjemy, wzmocnimy, się, zrobimy przegląd 
naszej pracy, naszych zdobyery duchowych, po­
rachujemy się z sobą ściśie i trzeźwo, ustalimy 
nie.edną wątpliwą kwestyę, rozstrzygniemy nie­
jedno dreczące pytanie. Pey.ne okresy pracy 
zostani, zamknięte, otwarte zaś nowe a rogi i 
nowe Loryzonty, wyjdą nowe apele i nowe ha­
sła do dalszej twórczej pracy, a stąd wyiosną 
nowe siły i nowe wzmożenie się. W  tej nadziei 
i z tem przeświadczeniem składam Zjazdowi 
serdeczne życzenia bodatych w plon obiad i 
ogłaszam X I Zjazd lekarzy i przyrodników 
polsk ch jako otwarty.

Mowę profesora Nowaka przerywano w wielu 
miejscach oklaskami, a szczególnie ustęp, gdy 
zwracając się do profesora Bechtere^a, witał 
■w nim szlachetnego syna narodu rosyjskiego, i 
wyraził nadzieję, że przyjdzie czas, gdy tacy. 
jak on, znajuą sie w Rosyi w większości.

Przemowy reprezentacyjne.

NastąpPy przemowy reprezentacyjne. Pierw­
szy przemówił szef sekcyi dr Ć w i k l i ń s k i  
imien.en rządu i ministerstwa oświaty. Mówca 
z zadowoleniem spełnia swój manaat, jak to 
uczynił w roku 1894, gdy, jako rektor lwów 
sLiego aniweisytetu, witał uczestników zjazdu 
mkatzy i przyrodników polskich we Lw ow;e. 
W ładze państwowe uważnie śiedzió będą za 
przebiegiem obrać Krakowskiego kougibsu.

D r B o r u a d z i k o w s k i  wita zjazd imieniem 
Wydziału kra,owego, krajowy inspektor sani­
tarny, dr L a c h o w i c z ,  imieniem namiestuic- 
twa.

Wicepr. S z a r s k i  wita uczestników imie­
niem Rady m. Krakowa, który stara sie iść 
z postępem na polu urządzeń sanitarnjch w 
każdym kierunku. Życząc obradom Dowodzenia, 
wita mówca braci Słowian: Może być, że zmien­
ne losy polityki nie zawsze pozwalają nam iść 
razem, ale bądźcie przekonani, że »ercem za­
wsze jesteśmy Wam oddani. (Żywe oklaskij.

Rektor Zoll witał zjazd im. Akademn umie­
jętności, rektor W i t k o w s k i  imieniem nni- 
weisy tetu Jagiellońskiego. Upoważniony był 
także do pizeinówiema imieniem wszystkich to­
warzystw naukowych w Polsce.

Trof. H l a v a  wita zjazd imieniem czeskiej 
Akademii umiejętności, wydziału lekarskiego 
rniw. czeskiego, Tow. lekarskiego w Pradze i 
ogółu lekarzy czeskich w Czechach, na Mora­
wach i Śląsku. Jeżeli zjazdy naukowe za gia- 
nicą się przeżyły, to dla nas mają one znacze­
nie wspólności plemiennej. Mówca zakończył 
okrzykiem: „N'ech żyje polska kultura i wie­
dza !

Dr O z a r k i e w i c z  przemawiał im. Towarz. 
naukowego Szewczenki i Tow. lekarskiego ru 
sko-nkraińskiego. Zazdrościmy Wam —  mó­

wił —  sławnego uniwersytetu Jagiellońskiego, 
z którego płynie nauka polska; my mamy jnż 
początki nauki, grupujemy się w Towarzystwie 
im. Szewczenki i pragniemy całą duszą u t w o  
r ż e n i a  r u s k i e j  w s z e c h n i c y ,  aby i nam 
było danem stanąć w pierwszych szeregach na­
rodów kulturalnych (żywe oklaski).

D r T k a l c i c z  z Zagrzebia przywozi pozdro­
wienia n a r o d u  c h o r w a c k i e g o .  Zakończył 
przemówienie kilku zwrotami polskiemi na cześć 
polskjej nauki i knltury. (Żywe oklaski).

Stanął następnie na estradzie witany owacyj­
nie profesor neurologu z Petersburga Ł e c h t e- 
r e w .  W  pięknej, pełnej serdecznych zwrotów 
mowie, oświadczył, że gdy był n a  z e s ł a n i u  
w P e r m i e ,  tam po raz pierwbzy zaczął czytać 
po polsku. Wspomniawszy o wybitnych uczonych 
polskich, którzy działał1 w Petersburgu, Mierze­
jewskim i Balińskim, wy-aził nadzieję, że po 
ciemnej nocy n a s t a n i e  ś w i e t l a n y  p o r a ­
n e k  i zakończył: „Daj Boże spotkać się w gra­
nicach Rosyi w lepszych warunkach". (D ługo­
trwało oklaski),

Depeszo i telegramy.
Sekretarz generalny, dr B r u u e r ,  odczytał 

następnie nadoszle telegramy i następujący spis 
delegacyj:

Reprezentacye.

Na pierwsze uiuczyste zebranie zjazdu przy­
roda ków i lekarzy polskich przybyli: dr Ćwi­
kliński, szef sekcyi, del. rząau i min. oświaty; dr 
Fryderyk Zoll, del. A kademmii umiejętności; dr 
E. Bandrowski, delegat Rady u l Kraków; J. 
Horoszkiewicz i A  Aaelmaun delegaci Krakow­
skiego Tow, technicznego; profesorowie dr Ju­
lie n Nowak i dr St. Jentys, delegaci krakow­
skiego Tow. rolniczego; dr St. Schoengut, doi. 
Izby lekarskiej; dr Bernadzikowski del. W y- 
działa krajowego; prot. dr H. Scbiamm, del. 
krajowej Rauy zdrowia we Lw owie; prof. dr 
Kadyi delegat senatu i wydziału lekarskiego 
uniwersytetu we Lw ow ie; prof. dr Godlewski, 
dei. Poutechoiki lwowskiej; dr Ozarkiewicz, 
delegat ruskiego Tow  lekarskiego we Lwowie; 
prof. dr Sieradzki i doc. dr Hornowski delega­
ci lwowskiego Tow. lekarskiego; pr. J. Mikn- 
łowski-Pomorski, aelegat Tow. gospoa we Lw o­
wie; prof. dr Siemiradzki, delegat muzeum im. 
Dzioduszyckiego we Lw owie; prof. dr Smolu- 
chowski, delegat Tow. dla popieiania nauki 
polskiej we Lw ow ie; prot. dr Romer, del. Tow 
przyrodników im, Kopernika we Lw ow ie; rektor 
prof. dr Królikowski, delegat Akademii wete- 
rynaryi we Lw owie; Fr. Ponicki i Jan Mglej, 
delegaci iTow. gal. lekarzy weterynaryi we 
Lwowie.

Prof. dr K. Twaraowski, del. Tow. nauczy­
cieli szkół wyższych we Lw ow ie; dr Ferdynand 
Obtułowicz, dek Tow. hygieniczncgo we Lw o­
wie, Jan Tur, del. Towarzystwa naukowego w 
Wai szawie; dr W k  Gajkiewicz i dr A lfred So­
kołowski, del. Tow. lekarskiego warszawskiego; 
dr Józef Jaworski i ar W. Szamlański, del. 
warszawskiego Tow. lekarzy; dr Guranowski i 
dr J. Zawadzki, del. „M edycyny i Kroniki L e­
karskiej* w W arszawie; dr L. Łukowski, del. 
Tow. przyjaciół nauk w W ilnie; dr Hel, Świę­
cicki, dei. Tow. nauk w Poznaniu; S. Suchocki, 
del. wydziału przyrodników Tow. przyjaciół 
nauk w Poznaniu; prof. dr Jarosław HIava, 
del. Akademii umiejętności, czeskiego uniwer­
sytetu i czeskiego wydziału lekarskiego w Pra­
dze; prof. dr Jul. Stoklasa, del. politechniki w 
Pradze; profesorowie dr Antoni Yesely i dr R. 
Kimla, delegaci „Spolka ceskych lekarzu* w 
Pradze.

Wybór prezydyum.

Z  kolei wybrano prezydyum w następującym 
składzie:

Piezes rzeczywisty; drH eliodor Ś w i ę c i c k i  
z Poznania.

Wiceprezes: dr G a j k i e w i c z  z Warszawy. 
Sekretarze: dr G o n t k o w s k i  z Poznania 

i dr Ł u k o w s k i  z Wilna.

Prezesi honorow1.

Z W arszawy- dr S o k o ł o w s k i ,  Ign. B a - 
r a i o w i s k i ,  prof. K o s i ń s k i ,  prof. D i c k -  
s t e i n ,  dr J a w o r s k i

Ze Lw ow a: prof. R a d z i s z e w s k i ,  prof 
G 1 u z i ń s k i , prof. R y d y g i e r ,  prof. N u s s* 
b a n m , prof. M a r s ,  prof. T w a r d o w s k i  i 
Rusin dr O z a r k i e w i c z .

Z  Pragi: prof. H l a v a ,  rektor S t o k l a s a .
Z  Zagrzebia dr T k a l c i c z .
Dr Święcicki, podziękowawszy za zaszczyt, 

obiął przewodnictwo, puczem nastąpił odczyt 
prof. R o m e r a .

O krajobrazie.

Prof. dr E. R o m e r wygłosił bardzo intere­
sujący, niezwykle sumiennie ipracowany wy­
kład „O krajobrazie". Prelegent zaznaczył na 
wstępie, że w starożytności wyczuwano tylko 
pięknu krajobrazu, ale poznanie krajobrazu 
przyniosły nam dopiero wieki nowsze. Pierwsze 
kroki na tem polu zrobiła sztuka, zrobili wiel­
cy mistrze pendzla, jak Rembraudt, Ruysdael, 
Hukusei i angielski Turner, którzy intuicyą ma­
larską odkryli kształty i formy zjawisk. Icb 
zdobycze, acz niewiadome, zużytkowała nauka 
przedewszystkiem w dziedzinie kartografii kraj­
obrazowej. Znaczne mniejsze zasługi w tym 
kierunku mają artyści siowa, gdyż wyrazem 
zaeuwytu i odczucia natury jest u nich pełne 
podziwu milczenie.

Genialnym obserwatoiem krajobrazu u nas 
był nieoceniony należycie jako przyrodnik Sta­
szic. Z  uczonych światowych podwa.iny piacom 
naukowym nad krajobrazem dał Darwin.

Następnie mówca skreślił wyniki badań nad 
poznaniem krajobrazu, przeprowadzonych przez 
uczonycn geugrafow i filozofów razem. Prace 
te doprowadziły dzisirj do teuiyi penepleny, 
którą prelegeut fachowo wytłumaczył-

Na ten. zakończyło się pierwsze plena.ne po­
siedzeń1 e.

„Teka artystyczna-*.

Komitet zjazdu lekarzy i przyrodników polskich 
wydał dla swoich człmków jako pamiątkę zjazdu, 
tekę z widokom! Kranowa. Jesttj 12 barwnych 
artystycznych autolitografii, wykonanych nader sta­
rannie w zakładzie artystycznej litografii A. Pró­
szyńskiego. Na tekę składają się dzieła: W. Bło- 
ckiego , (bw. Marek), J. Czajkowskiego (iragment 
z Rynku), A. Czajkowskiego (kościół św. Kata­
rzyny), St. Filipkiewicza (widok z Wawela na 
Kraków), Karola Frycza (knrza stopka), T. 
Grotta (wnętrze kościoła Maryackiego), St. Kamo-

ekiegc (kościół św. Barbary), Podgórskiego (mury 
Krakowa), K. Sichulskiego (kościół ks. Pijarów 
w nocy), W. Weisse (sadzawka św. Stanisława na 
Skałce), J. Wojnarskiego (uośclół św. Wojciecha), 
Wyczółkowskiego (trumna św. Stanisława na W a­
welu) Tekę zdobi pięknie 1 artystycznie pomyślana 
karta tytułowa Henryka Kznzeka, oraz okładka K. 
Frycza. Dla uczestników Zjazdu album to stanowić 
będzie miłą pamiątkę nietylko ze względu na jego 
wartość artystyczną, ale także jako dowód, jak 
w świecie nauki polskiej żywem jest odozude 
sztuki.

Kr onlMa.
k t r a u d w ,  i e  .< pca. 

Posiedzenie krakowskiej Rady miejskiej dla
spraw budżetowych odbędzie się we czwartek 20 
b. m. ewentualnie także w piątek. Początek po­
siedzeń o g. 5 pe południu. '

W sprawie drożyzny mięsa w Krakowie. —
Na wczorajszem posiedzeniu komisji aprowizacyj- 
nej dokonano wyboru subkomitetu dla spraw miej- 
klego składu węgla, poczem komisya przyięła spra­
wozdanie magistratu o sprzeraży mięsa argentyń­
skiego. Po przeprowadzeniu dyskusyl nad sprawo­
zdaniem magistratu o p o d r o ż e n i u  m i ę s a  w 
bieżącym miesiącu w Krakowie, uchwalono wnieść 
memoryał dc Koła polskiego, w celu wyjednania u 
rządu środków, prowadzących do obniżenia cen 
mięsa. Memoryał ten mianowicie domaga się:

1) zniżenia cła od mięsa importowanego, wyno­
szącego obecnie 30 hal od jednego kilograma;

2) zmiany obowiązujących przepisów weteryna 
ryjnych o tępieniu zakaźnych chorób zwierzęcych;

3) zmiany skiadu najwyższej Rady weterynaryj­
nej jrzy ministerstwie rolnictwa w tym kierunku, 
aby do Bady tej wybiorani byli także reprezentan­
ci miast, sier handlowych 1 wogole Konsumentów.

Zmiana pogody. Skwa.na pogoda, jaką mieli­
śmy od Kilku tygodn’, zmieniła się od wczoraj 1

deszcz miejscamiz - zachmurzoD igo nieboskłonu  
u lew ny p«da ustaw iczn ie .

Z uniwersytetu, p. Stanisław Tyralik, rodem 
z Podgórza, otrzymał w uniwersytecie Jagielloń­
skim topień doktora filozofii, p. Teodor Heryng, 
doktór medycyny paryskiego uniwersytetu, rodem 
z Warszawy i Franciszek Zalewski z Pniewisk w 
Kroi. Pois., otrzymali stopień : doktorów wszech 
nauch lekarskich,

Wyjazd 1 Krakowa letmuow na wieś i do róż­
nych miejscowości klimatycznych jest w ostatnich 
dniach nadzwyczaj ożywiony, zwłaszcza że i w 
uniwersytecie Jagiellońskim zakończyły się już wy­
kłady, We wszystkich urzędach rozpoczął się także 
czas letnich urlopów. Przez Kraków przejeżdża 
również bardzo wiele Obób ze wszystkich dzielnic 
Polski, zdążając do galicyjskich miejscowości kli­
matycznych.

Wye oziti w Pieniny i Tatry w dniach od 
23— 25 lipca. Akademicki Związek sportowy urzą­
dza następujące dwie wyci3czki:

1) W P i e n i n y  pod kierunkiem p. J. Gadomskie 
go. Wyjazd z Krakowa w niedzielę d. 23 b. m.
0 g. 10-30 rano do Nowego Targu. Stąd powozami 
do Szczawnicy (po drodze zwiedzenie ruin zamku 
w Czorsztynie i starożytnego kościoła w Dębnie). 
W  poniedziałek wejście na szczyt Trzech Koron, 
Btąd oo Czerwonego Klasztoru, pow ot na >oaziacb 
Dunajcem do Szczawnicy, We wtorek na Sokolicę
1 powozami do Nowego Targu; powrót do Krasowa 
o g. 11 wieczorem. Koszta wycieczki (w tem prze­
jazd koleją, powozami i łodziami, noclegi) 30 korun, 
dla członków Towarzystwa 26 koron. Wycieczka 
jest ładna i łatwa.

2) W  sobotę o g. 12 w nocy wyrusza wycieczka 
ao Z a k o p a n e g o .  Program następujący: I party a 
pod kierunkiem p. W. M ajewskiego pojedzio w nie­
dzielę powozami do Morskiego O ks, po urodzę 
zwiedzi Wodospady Mickiewicza i Czarny Staw 
nad M. Okiem. W  poniedziałek powraca powozami 
do Zakopanego i po południu zwiedzi Del. Koście­
liską. II partya pod kierunkiem p. Prażmo wsktego 
podąży przez Zawrat i Miedziane do Morskiego 
Oka; nazajutrz wejście na Rysy i powrót furkami 
do Zakopanego, skąd wyjazd do Krakowa o g 10 
wieczorem. Uczestnicy II partyi muszą mieć wyekwi­
powanie turystyczne KuSzta wraz z przejazdem 
kolejowym, powozami i noclegami dla I partyi 27 
koron, członkowie Tow. 25 koron, dla II partyi 
16 koron, członkowie 14 kor. Zgłoszenia na obie 
wycieczki w Coli. Novom, sala II parter, codzien­
nie od 7— 8 wieczorom u członka dyżurowego.

Zasypywanie starego koryta Rudawy w pierw­
szym oddziale, jest już na ukończeniu. Do zasypy­
wania nżytbm jest rumowisko i ziemia brana z pod 
nowo rozpoczętych budowli w tej Btronie miasta 
Na miejscu zasypanego koryta jak wiadomo pow­
stanie piękna alea na wzór plantu cyj miejskich 
: Z ruchu ludności w Krakowie. Miejski urząd 

zdrowia w Krakowie ogłasza ! sorawozdanie tygo­
dniowe z ruchu ludności w naszem mieście za ty­
dzień od 2 do 8 bm, W  tygodniu tym Kraków, 
liczył 153.552 mieszkańców w tom 9368 wojsko­
wych. Małżeństw zawarto 44, urodzin było 84; 
chłopców urodziło się 41, dziewcząt 39; 4 urodziło 
się nieżywo. Z chorób najwięcej ofiar pochłonęły 
choioby płucne bo 30 osób, na błonicę zmarło 8. 
choroby żołądkowe 9,- udar mózgu 4, choroby ser­
cowe 9, awantury 6 i t. d. Śmierci przypadkowej 
było 2 Wypadki.

Zmiana nazwy s tacy i kolejowej. Odnośnie do
wzm'anki naszej pod tym tytułem zawiadamia nas 
krakowski Inspektorat rucho, że sprawa sprzedaży 
biletów kolejowych w przystanku K r s k ó w -  
Ł o b z ó w  jest od dłuższego czasu w toku, a za­
łatwienie jej, po myśli odnośnej notatki, doznało 
zwłoki jedynie z tego powodu, że równocześnie 
body jaki przystanku tego mają być rozszerzone.

Z  krafuu
Zjazd górali. Otrzymujemy następującą odezwę: 

M; niżej podpisani członkowie towarzystwa . Zwią­
zek górali* w Zakopanem, oraz przedstawiciele lu­
du, inteligencyi i świata literackiego i artystyczne­
go Podtatrza celem pokrzepienia dneha i sił na­
szych, w dzisiejszych smutnych czasach, zaprasza­
my gorąco natzych rodaków rozprószonych za chle- 
bem po świecie, —  członków sekcyi akademickiego 
naszego towarzystwa na zjazd w Zakopanem 
w dniacn 14 i 15 sierpnia b, r. W  tych drćach 
bowiem odbędzie się w Zakopanem odsłonięcie pom- 
nina giunwa.dzkiego, dłuta naszego rodaka artysty 
Wojciecha Brzegi, —  a przy tem prngaiemu uczcić 
nietyiko wielką narodową rocznicę, ale także 1 pra­
cę twórczą naszych twórców i artystów starszego 
pokolenia, a nwł&< zeza wielkiego n&szogc poetę, —  
autora potężnego cyklu „Na skalnem Podnalu* —

Kazimierza lotmajera. Od lat jQŻ pra gnęliśmy oba 
czyć się razem z tymi, co poszli ol nas daleko 
w świat, zliczyć nasze siły 1 skupić dążenia, zespo­
lić „myśli w jedno ognisko 1 w jedno ognisko da- 
chaa", a więo teraz wzywamy, zapraszamy I z go­
rącem sercem czekamy. Program, termin ścisły 
oraz bliższe szczegóły don!esiemy w dziennikach*. 
Za tymczasowy komitet zjazdu: Jędrzej Bachleda, 
Józef Bachleda Ouruś, Marcin Błahut, Wojciech 
Brzega artysta, Józei Chyc, Nugoblec, dr Andrzej 
Chramieo, Maciej Gąsienica, Feliks Gwiżaż, Jan 
l Maciej Jaclna, Wojciech Stanisław i Jędrzej 
Krzeptowski, Jan Kubln, Józef Kantor, Zygmunt 
Lubertowloz, Jan Nleioch, Władysław Orkan, Fran­
ciszek Pawlica prezes, Józef Ptaś poseł, Wincenty 
Reg lec, Stanisław Roj, Wojciech Roj młodsży, Sta­
nisław Roj Szczepanlal, Jan 1 Stanisław Sobczak 
„Johym*, Walenty Staszek, Jan Walczak*.

Konkurs. Zarząd główny Macierzy szkolnej na 
Śląsku rozpisuje konkurs na posadę nauczyciela' 1 
klasy szkoły ludowej pospolitej w Toszonowlcach 
Górnych (powiat Cieszyn). Płaca zasadnicza we­
dług śląskiej ustawy szkolnej, to jest najmniej 
1200, a najwyżej 2000 koron rocznie, zależnie od 
ilości lat służby;'"dodatki pięcioletnie, dodatek na 
mieszkanie 300 lub 500 koron rocznie, dodatek 
Macierzy 220 kor., dodatek drożyź. iany w wyso­
kości 10 proc. od sumy płacy zasadniczej i doda­
tków pięcioletnich. Podania należy wnosić do za­
rządu głównego Macierzy szkolnej w Cieszynie w 
przepisanej drodze 3łuŻD0wtj. Termin upływa z dn. 
31 lipca b. r. ' “ ”

Rozszerzenie stacyl kolejowej w Mydlnskacn 
ma nastąpić w najbliższej przyszłości. Obecnie, 
jako prace przedwstępne, przedsięwzięto zasypywa­
nie leżącego naprzeciw stacyi kolejowej wąwozn 
ziemią z niweiowanycn pagórKÓw, pośród których 
biegnie tor koiejowy. Do przewozu ziemi użytą 
jest wąskotorowa kolejka ciężarowa.

Pożar. Piszą nam z K r z e s z o w i c :  C z e r ­
n e j  przy Krzeszowicach wybuchł w niedzielę wie­
czorem w domn włościańskim pożar, który, dzięki 
nadludzkim worost wysiłkom bawiących tam obec­
nie letników z Krakowa i sprzyjającej okoliczności, 
że powietrze było zupełnie bpokojne, bez wiatru, 
nie przybrał większych rozmiarów w miejscu, gdzie 
domy, zajęte przeważnie prztz letników, stoją gę­
sto obok siebie. Wachmistrz miejscowej żanóarme- 
iyi, mimo, że posterunek żandarmeryi w Czernej 
znajduje się zaledwie o kilkanaście krokow oa pło­
nącego domn, zjawił się sam jeden dopiero poa ko­
niec pożarn, a nadto nietylko zachował się biernie, 
a!e nawet wstrzymywał letników, spieszących na 
ratunek z wadą. — W  dodatku, gdy bawiący tam 
przypadkiem z Krakowa p. C. K. zażądał od alego 
wezwania przyglądających się włościai* do noszenia 
wody z płynącej o kilkadziesiąt kroków rzeczki, 
oświadczył mn wachmistrz, że on jest tn no rzą< 
dzenia, nie ktoś z miasta, a na czynione mn uwa­
gi, rozpoczął dopiero swe urzędowanie po niemiec­
ku słowami: „Im Namen des Gesetzes", wzywając 
paua 0. K. do podania mu swego nazwiska.

Niewytiórnaczonem leż jesu postąpienie straży po­
żarnej w Krzeszowicach, która, zt wiaduiniona o po­
żarze, pomocy odmówiła.

Prze.nys!, 17 lipca. (Zlot doraźny. R ocznica 
grunwaldzka).

Zlot doiaźny IV okręgu odbył bię tn wczoraj 
przy ndziale przeszło 500 drabów z całego okrę­
gu. Główny punkt programu ziotowego tworzył 
„marsz potyczkowy", zwany inaczej „manewrami 
sokoleml" —  rozpoczęty o godz. b -ano, zakoń- 
czuny o 1 po pot. Sokoli podzieleni na dwie „ar­
mie* półuocną i południową, wyrn-zyli z Przemy­
śla 1 Radymna. Po długich ewolucyach, ściśle ne 
wzór wojskowy, spotsały się oba oddziały we wsi 
Dońkowierce. Po stoczonej tn ‘ „markowanej* po­
tyczce, pełnej malowniczych momentów, oba oddzia­
ły wróciły do Przemyśla, gdzła po południa na 
ooisku „Sokoła* odbyły się wolne ćwiczenia soko­
łów, a także i sokolic, żywo oklaskiwane przez ze- 
Drane na boisku tysiączne tłumy publiczności.

Równocześnie w tym samm dnia odbyło się w 
katearze uroczyste nabożeństwo, jako w rocznicę 
zwycięstwa pod Grunwaldom. O obchodzie, bodaj 
najskromniejszym, nikt jakoś nie pomyślał, a szko­
da, oo można go było połączyć ze zlotem.

Kobieta SZieglom. £ P r z e m y ś l a  donoszą do 
dzienników IwowsKicn: W  czasie rewizyi u Leon- 
tyny Trąpczyńskiej skonfiskowano mnóstwo map, 
klucz od szyfrowanej korespondencyi, mnóstwo zapi­
sków treści wojsKowej, odnoszących się do urzą­
dzeń wojskowych w Przemyślu, Dogaty zapaa apa 
ratów fotograficznych, teleskopy f tym podobne 
rzeczy, Na podstawie takiego wyniku rewizyi, Ko­
misarz przyaresztował Trąpczyńską i odprowadził 
ją na inspeacyę, gdzie ją w nocy jeszcze przesłu­
chał. Tutaj T. p r z y z n a a ł a  bf ę  do w i n y  i 
z ł o ż y ł a  o b s z e r n o  z e z n a n i a .  Oświaaczyta 
ona, że jeden z pałaowników sztabo generalnego 
w Warszawie wysłaf ją do Przemyśla w celach 
szpiegowskich. Zapiski u niej znalezione, otrzymaim 
w generalnym sztaoie w Wamawie, a zadaniem 
juj było stwierdzenie na miejscn, czy te wiadomo­
ści o stania fortecy, mostów, zamka przemyskiego 
i t. p., jakie pos.ada sztab, zgadzają się z rzeczy­
wistym stanem rzeczy. - P.ibyt swój w Przemyślu 
poświęciła spełnienia otrzymanego polecenia ł obje- 
kty, do których nie mogła się dostać, albo których 
uie mogła obserwować bez zwrócenia na sienie 
awagl, obserwowała z dalszych miejsc przy pomo­
cy teleskopów ino innych Bzitieł powiększających. 
Na po ’ takiego przyznania się do winy,
Trąnczyńską odstawiono do sąun, a policja poszu­
kuje za ewentualnymi epolnikami kobiety-szpiega

Budowa Hlustu r<a Sanie. Korespondent nasz 
donosi z Przemyśla: Stary drewniany most na Sa­
nie w Przemyślu, łączący miastu z Podwiniem. 
w swoim roózain zabytik drewnianego budownictwa 
mostów, otoczony z oba stron drewniannm oszalo­
waniem ponad wysokuść dorosłego mężczyzny, 
w niedługim czasie pizestame istnieć. Sam most 
jak stat dotychczas lata mógłuy i nadal latami 
służyć do użytkn. Na zgnbę jego złożyły się jednak 
względy strategiczne 1 łatwość, z jaką w danym 
razie uległby pożarowi. Zatem na żądanie mini­
sterstwa wojny — na rok przyszły będzie zastą­
piony nowym o konstrukcyi zelazno-Detonowej, ze 
względów wojskowych, podoono najwłaściwszej, gdyż 
łatwiej opierającej się uszkodzeniom.

Podobno nawet wykonanie projektO™ zostało jnż 
powierzonym jednej z firm... wiedeńskich Ze wzglę­
du, Iż jestto bndowla galicyjska, oraz że ze wzg.ę- 
du, Iż koszta budowy prawdopodobnie w znacznej 
czyści poniesie kraj, wiadomość ta jest ważną, idzie 
uowiem o to, aoy wraz z projektami także wyko­
nania nie otrzymała firma pozakrajowa.

Ze świata.
Profesor uniwersytetu Jagiellońskiego na po­

lu bitwy. Dzisiaj mija 35 rocznica nitwy pod ŁisBą,

a przy spesobnosei tej jeden z wyższych woiskot 
wych armii austriackiej w nadesłanej nam notatek 
przypomina ndział w tej bltwm jednego ze zmań 
łych proiesorow uniwersytetu Jagiellońskiego.

Na wyspie Lissie, położonej na południe oa An< 
eony, znajdowało bIc w 1866 rckn 12 fortów, któ* 
re były uzbrojone w 88 dział, przeważnie pizesta-* 
rzałej konstrukcyi. Załogę stanowiły dwie (3 i 5) 
komDanie pałki, artyleryi wybrzeżnej, batalion pie­
choty marynarskiej, mały oddzmł lnżynłeryt i od­
dział marynarzy —  rażem 1.800 lndzi. —  Włosi 
postanowili zdobyć tę wyspę i w tym celu dn. 18 
lipca 1866 rokn wysłali na wybrzeża Lissy 12 pan­
cerników 1 23 okręty drewniane. Ta flota miała 
546 dział.

Najbardziej krwawr walka toczyła się o zdoby­
cie forta św. Jerzego, którego komendantem był 
porucznik (oberlentnant) dr Jakob G i r t l e r .  Uro­
dzony w rukn 1825 w Krskowie, nczęszcrał na wy­
dział prawa, ale w r. 1849 zos.ał w drodze karnej 
wiięty dc wojssa. W roku 1854 został podporu­
cznikiem 6 batalionu artyleryi fortecznej. W tym 
czasie otrzymał dyplom doktora praw (1859 roku), 
a w rokn 1861 awansował na porucznika. IV rokn 
1865 habilitował się jako docent prawa niemiec­
kiego. — W  rokn 1866 powołany został do putke 
artyieryi wybrzeżr.ej, w rokn 1870 został nadzwy­
czajnym, a w rokn 1877 zwyczajnym profesorem 
nniw. Jag.

Obok Girtiera, jako komendanta fortu, Dył pod­
porucznik Bittner komendantem bateryi. —  Załogę 
tworzyło 115 artylerzystów, uzbrojenie 17 dziai, 
z czego 4 odtylcowe, reszta o gładkich intacb

Działa wioskie zasypały fort św. Jerzego gradem 
pocisków, tworząc w wałach i mnrach wielkie o- 
twory. Jedna z kul BDOwodowała wybuch komory 
1 ciężąc zraniła podporucznika Bittnera, który mi­
mo to dalej kierował ogniem. W  g ”  godziny 
przedtem został w obie nugi zraniony dr Girtler- 
Mimo to pospieszył na nnk wyonchn do bateryi 
podporucznika B.ttnera, kazał ga zawieźć w bes 
pieczne miejsce 1 sam dalej kierował ogniem. Po 
6 godzinach nieustannej kanonady, gdy poiows 
załogi jnż była nlezdoiną do walki, a połowa dział 
st: łt się niezdolną oo nżytkn, dr Głrtler kazał 
zaprzestać ognia . ,

Nazajutrz d. 19 lipca walna zawrzała na uuwo, 
Włosi skierowali swoje działa znown na fort św. 
Jerzego. Około g. 5 po południa porucznik dr 
Girtler miał już tylko 3 działa zdolne do nżytkn. 
Dalszy opór był zupełme beznadziejny. Dr Girtlel 
usiłował pozyskać połączenie z komendą ’ twierdzy, 
ale bezskntecznie. Wobec tego postanowił opnścnS 
fort na własną odpowiedzialność, zwłaszcza że kas 
żaej chwili groził wybuch magazynu prochu.

Nazajutrz admirał anstryackl Tegetthoff pobli 
pod Llssą flotę włoską. Dwudniowa walka o fort 
św, Jerzego była wstępem do tego zwycięstwa, 
gdyż wtedy .-ostał pancernik włoski „FormiaaDile" 
uczyniony niezdolnym do boju, inne zaś okręty 
włoskie zostały uszkudzone. Oprócz podporucznik* 
Bittnera poległ podporucznik Pawłowski,’

Zajście Z przemytnikami, z Mysłowic donoszą* 
Onegdaj grnpa przemytników usiłowała w pobliżu 
cmet tarza w Niwce przenieść znaczny zapas kon­
trabandy do Królestwa Polskiego. Z powodu pięk­
nej nocy księżycowej zostali oni jednak spostrze­
żeni przez rosyjską straż grariczną, która zagro­
ziła przemytniaom strzelaniem. Spłoszeni przemy­
tnicy, obawiając się przychwycenia lub zastrzelei 
ula, pozostawili nad Przemszą całą kontrabandę, 
sami zaś umknęli na stronę pińska. Zabrana kon­
trabanda przer rosyjskich żołnierzy pogranicznych,
posiadać ma wartość około 3000  marek..................

Zmiany nazwisk. Z nrzęaowej statystyki prn-, 
skiej dowiadujemy się, że bardzu wiele osób naro­
dowości polskiej z m i e n i a  s w o j e  p o l s k i e  
n a z w i s k a  r a n i e m i e c k i e ,  dzynią to mia­
nowicie ci Folacy, którzy znajdują się w stosunka 
zależnym do władz administracyjnych, a przede- 
wszystkiem pozostający w służbie kolejowej lub 
nawet rzemieślnicy, pracujący w warsztatach kole­
jowych. Wwdłog urzędowej statystyki, w 1909 roku 
618 Polaków przybrało nazwiska niemieckie, a W 
1910 rokn liczba takich Polaków wzrosła nawet 
do 739. Odnosi się to prawie wyłącznie do dzielnic 
polskich. Naturalnie „dobrowolne* zmiei innie na- 
zwiss polsnich . na niemieckie odoywa się bez 
żadnej przeszkody, gdyż nrzedowe czynniki proce; 
dnrę tę matwiają. Nie inaczej dzieje się z przoina- 
czaniem nazw poiskich miejscowości. Germamzaeya 
i w tym kierunku postępuje z „energią i konse 
kwencyą", godną lepezej oprawy.

„Dodatkowa polieya* Przedwczoraj miałt by. 
zniesiona istniejąca w Łodzi tak zwana doda*>kow. 
polieya, utrzymywana kosztem fabrykan ów i prze­
mysłowców. Stało się jednak inaczej. Fabrykanci 
i przemysłowcy uchwali,i nietylko wnieść 30.006 
rb. za rok ubiegły, lecz także zadecydowali piació 
na utrzymanie policyi dodataowej jeszcze w ciągU 
rokn bieżącego, a to z powoda zdarzających się 
coraz częściej w ostatnich czasacn napadów i ra­
bunków, z któreml, zdaniem fabrykantów, polieya 
w zwykłym składzie nie mogłaby walczyć skutecznie.

Z Abtidzyi piss ą nam: Abbazya zaludriła się 
w tym sezonie w sposÓD niezwysły. ’ Zuaje się, ia 
wpłynęła na to podejrzana zdrowotność na Lido 1 w 
innych miejscowościach kąpielc.wycn włoskich Spadli 
więc tu ohrnu-ą nie tylko Węgrzy, stali zresztą 
goście lipcowi, aie przyspieszyli zracznie przyjazd 
rwój Polacy. Co chwila też słyszy się na „Btran- 
dzie" i w parku język polski. Skupienia wszakżo. 
rodaków dla towarzyskiego życia —  ani śladnl 
Jedynym jeszcze punktem stycznym jeBt czyteiniBi 
pema naszyoh dzienników i kaplica, .abbazya go- 
tnje się podobno do znacznych nrzemian i poz wad
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także zaczyna na „wielką rivierę“ , skoro zafnulo 
wała uobie nawet t. zw. „CaMno des etrangore 
z ustronną uaią o zielonym stole... P-igoda ni * 
zmienna, upał, morze spokojne.

Funousz Roseggera. Jak niemieck dzienniki 
donoszą zebrano dotychczas w gotówce na fnndnsZ 
Ruseggera 1.432 „cegiełek*, co czyni 2,846.000 
koron. .  Jedna cegiełka bowiem na ten cel wyuo-i 
2.U00 koron. Niem.eckie dzienniki wyrażają z teg1' 
powodu wielką radość i wzywają do uzapełnlenia 
brakująoej reszty tak, iżby fundusz ten wynosił 
3 m i l i o n y  ko r o n ,  Polski Dar Grunwaiazki nie 
wynosi w gotówce ani trzeciej części tego, co 
Niemcy zebrali na cele gdrmauizacyjne.

Trzęsienie ziemi w Kesikemecie. Prezyaen 
gabinetu węgierskiego nr. Kłiuen-Łedervary ud** 
się w towarzystwie 35 posłów, przeważnie z party 
pracy, do Keczk 3metu, ażeby nac cznit stwierazi1 
rozmiary klęski, spowodowanej trzęsieniem zietoij 
szu ody są większe niż pierwotnie sądzono. Z wisi 
klej sali ratusza przez otwór w suficie, wybit/ 
spadającym kominem, widzieć można nieco. KI* 
sttor Pijarów z r. 1720 mimo grabych mnrów 
sklepień tak jest uszkodzony, że prawdopodoDD'® 
zostanie rozebrany. Świątynia wyznan.a reforffl0 
wanego z XVI wiem zostanie bezwarunkowo zb®*

l  jest wszelkie rolactwo. Na karakony proszek indyjski, na pluskwy niezawodna tynktura Ting-Ting, na mole 
'Antymolina, naftalina, papier juciitowy i tynktura. Na akładzie w wielkim wyborze: lusterka, grzebienie, 
perfi my, mydła, toal. od 12 h., sławna i  dobroci woda koiońskr fl, 30 h. Znana z dobroci esencva sosnowa, 
rozpylacze wody dg ust. ariykułykąpielowe, artykuły hyyiemczne dla Paf j  t, d. fcoblBtft dysłUbtn̂  dkSOedycySa
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rzoua, g iy t  nie można jej naprawić. Eoszary po 
części nie nadają sie do użytku, a notel „ Beret- 
caa“ został zamknięty. Z 10.319 domdw uszko­
dzonych zostało w ooręble miasia 4040, na przed­
mieściach 1946, ocalało tylko 3343 Szkoda wy­
rządzona w nieruchomościach miejskich wynosi 1 
i pół miliona koron, w n;eruchomościach prywat­
nych 8 miliony. Najbardziej dotknięci zostali cl, 
którzy oszczędnościami całego czasem życia, zbudo­
wali domy, po części z obciążoną hipoteką, a teraz 
nie mają możności przystąpić do ich naprawy 
Gmina jest bogata posiada bowiem majątek nieru­
chomy wartości 21 milionów koron.

Listy kupieckie z przed 325 iat. z  Frankfur­
tu nad Menem donoszą: Przy przeprowadzce sądu 
okręgowego znaleziono tn listy* z roku 1585, * po­
chodzące z Włoch, a adresowane Jo Niemiec. 
W listach tych znaleziono kilkanaście weksli, wy­
stawionych na długich a wąskich paskach papieru. 
Znaleziono również próbki materyałów, z czego 
możra wnosić, że joż przed 300 laty z górą ktpey 
przesyłali Bobie próokf towarów.

Zamachy na pociągi we Francyi. W  niedzielę 
nieznani sprawcy usiłowali wykoleić pociąg oso­
bowy, idący z Lorient do łieslan. Ułożyli na lo­
rze spory stos ciężkich kamieni, na szczęście je­
dnakże ondnik przy pomocy robotników zdołał na 
czas usunąć kamienie. W  pobliżu stacyi Montpel 
)ier przeć ęto 15 drutów telegrafu, a koło stacyi 
Gigay pod Wersalem na kilka minut przed nadej­
ściem pociągu paryskiego spostrzegł budnik wiel­
kie kamienie na szynach. Podobne zamachy wyda- 
r2J-’y się w innych miejscach. Rząd wyznaczył 
nagrodę w kwocie 6000 franków za wykrycie spraw­
ców zamachu na pociąg ekspresowy, idący z Ra- 
wrn do Paryża, Który cnciano w nocy z dnia 29 
na 30 czerwca wykoleić w pobliża mostu.

Uprowadzony przez Danaylów. z  Saloniki te­
legrafują: Bandyci, którzy uprowadzili Inżyniera 
R i c b t e i a ,  nadesłali za pośrednictwem dwóch 
pasterzy list z żądanibm zapłacenia okupu w p r z e ­
c i ą g u  d w ó c h  dni .  W  piztciwnym bowiem 
razie R i c h t e r  z o s t a n i e  ś o i ę t y .  Pasterzy 
aresztowano, nie chcą oni jeunak zdradzić schro­
niska banaytów.

Zmai li. T
Ad„u u l e w i e * ,  eui. fnnktyonaryrsa kolei 

“ 8 v' / ’ ^ywatel m, Lwowa, uczestnik walki o 
’epo egl, id i, r 1863, umarł w Podgórzu, prze- 

*ywszy lat 67.

Rer*  ̂ p 1,11 Kościuszki złożył w admin. ,Now. 
ęozińaki Stanisław z Jaworzna K 3*50.

I zocł,neQ° Związku artystow-malarzy
stawa ^am^nlęta z początkiem b. m, wy-
i trud ” - eŻDy°h“ , Kt(5r* pomimo przeciwieństw 

' ' citBzyła się przez dw" miesiące nad-
po ziewanem powodzeniem, przeniesioną została po 
ysprzee nin pewnej części dzieł i skompletowaniu 
owemi eksponatami, do tymczasowego lokalu Zwiąż- 
n La Małym Rynku i. 6, I p., gdzie aoborowj 

zbiór w godzinach od 10— 1 i od 3— 6 bez­
płatnie ogiądad można. Między innemi znajdują się 
'n pejzaże podhalańbkle Gałka, Kamockiego i Ta- 
agi, krajoDrazy bronowickie Tetmajera, widoki 

„Starego Krakowa11 Zarży ckiego, dalej obrazy Hoff- 
Łui.j, Karszniewicza, Karpińskiego, Leona Kowai- 
J-Biego, Mnehaiskieg^ Małachowskiego, Markowicza,
, ®wako\ iklego, Okonia, Piotrowskiego, Procajło- 
*'• St Prom ozki, Rzegocinsklego, Radziejow- 
BKiego, Stroy newskiego, bkrocnowsKiej, Zielińskiej

c ii“ -
telcictm  sto- “ ,ch  ' ' i * 1" " "

i h mnfnda,"Zau W® V-orek 18 UP°a: Szymona z Lipnicy 
S, B KP01*1 Winc^t go k Pauto; 
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*aohód « ^au 18 lipoa 0 =<*>rziuie 8 m. 5S,S 5 J  48. S ^ ln w  7 ram. 40 ; dln^ść dnia ?odzln .6

2 Krakowski! jo ebaeewatoryum. —  DuL 17 liooa ter-

S T S u S -  m  *  *** a ‘  *“ »«• <
7aiirtlU 18 ^P08, 0 ff°dŁinI8 7 w»o Btau barometru 
•®oo mm., termometru 14*4 C ,; wiatr zaohodni.

Repertoar teatru mlejeklego im. Słowackiego. 
_ w Krakowie.
* 3 ’  arek: Krysiu leśniczanka".
We firocę: „Manru“.

Oiwartek: „Miiośd cygańska*.
W Kfiĥ  ”)trajia LnLb_mburg*.W Bobot«> rQuo yadis?* -

we wtorre‘łyprltfuPa^ku Krakowskim.

s;&&*%uaar

i I ekonomiczny.
W ie r tn i*2. * t y m z u  ml? 8a argentyńskiego, z

telegrafują- Rząd wydał z a k a z  pr z y -  
mi ę s a  a r g e n t y ń s k i e g o .  Z tego po- 

odu transpurt mięsa argentyńskiego, który w 
Pierwszych dniach sierpnia ma przybyd do Tryestu 

b ę d z i e  n a w e t  w y ł a d o w a n y .
Jako przyczynę wydania cego zakazu podają 

81-rzeciw.enio się rządu węgierskiego, Który zezw lił 
“ a import ao Austryl tylko 2000 ton mięsa ai 
f  ‘ >.ń,3kle.g0; -Lenieważ zaś kontyngent riO.OOO 

i  ,"1 1 t ( 5 r e  m°g4 hyd dostawiane z Serbii 
w:ft P  ' 6̂£, P*awie wyczerpany, przeto oba- 

J4 w najbliższych dniach b a r d z o  zna-
* Wj r Ż8 z t n i a  c e n  mi ę s a .

donosii *Pi nlt R^rarny- Tblegran * F r a g i  
tuow ł • * zf w°dnictwem podła Svehli ukonsty-
n rvn n“  walnem zgremadzenin akcyo-
w snm  ̂ W ” C e ^  a8rarny “• Kapitał akcyjny
M p)aco*6 ^ m' on4w keron został w zupełności 
ta k w ^ ’ 8 JCL̂ e nastąpi emisya nowych akcyj 
bram" “ “ Hunów. Prezesem banku tostal wy- 
do „ i .  . , 0 r * a t ,  wiceprezesem p. Ud rża ł,

* 1 ? fiZP̂  W8zed* P- Z a z w o r k a .
BW0jeg„ / f ru^® kolejowego. Wstrzymany
Ncwosidlca t HHC1k na Uniai:h Żc ;ikA'm. rowtomi, Hliboka-Setei został w unin 10 i).

* Wvftt . p .zJWt ucony.
■HU do n o fe"  e jfmRa«dy kolejowej. P. Z a h r a -  
Lady kolejowej. Od f** w^Bt̂ P® z przybocznej 
czescy agrarynsze zależu” 1 * t6g° mandatu uczynili 
oo zjednoczonego Klpbn ^  P« ZahradniKa
  'fcesL.-jgo w parlamencie.

G a . b p y e i a f c n
« .  Wynajmuje* i - p r 4 d a i i ° f 0 ry  

B^rzedarch faDryk fortepUny E S  D!enn

Ł d  ?1T ł<‘ 28 ?ot0T k<3 ,uŁ aa bP ^ y

L w ć w ,  18 lipca.
Wiaocmosci osobiste. Prezydent gaii.yjskiej 

Dyrekcyi poc .̂t i telegrafów Ryszard W o p a t e r -  
ni, wyjechał na 6-tygodniowy urlop. Kierownictwo 
dyrekcyi poczt i telograrów objął wiceprezydent 
Artur fechiffner.

Wyjazd kolonistów. I  Krajowa lecznicza kolonia 
w Rymanowie zawiadamia, że wyjazd dziatwy 
z Rymanowa z powrotem z I sezonu nastąpi dnia 
23 Łm. o g. 1*43 w południe ze stacyi Rymanów 
w kierunku na Cnyrów-oambor do L w o w a  przy­
będzie kolonia o g. 9 wieczór w niedzielę. Ro­
dzice wysiadających na prowincyi uwiadomią za­
rząd kolonii, na których stacyach na dziatwę ocze­
kiwać będą.

..piegostwo na rzeci Rosyi. Śledztwo prowa 
dzone przeciw aresztowanemu niedawno we Lwo­
wie szpiegów Maryanowi Piecnocińskiemn, miało, 
jak Błychać, stwierdzić, że Piechociński zwerbo­
wany został dla celów szpiegowskiuh przez rosyj­
skiego Konsula we Lwowie Pustoszkina. 1 Piecho­
ciński w ostatnich czasach uprawiał na wielką 
skalę szpiegostwo wojskowe w Wiedniu, stąd też 
powstały pogłoski, że sprawa powyższa zostanie 
przeniesioną ze Lwowa do Wiednia.

\m m m i I t e i t p l l a i i e

o f c m ś c !  „ M  M o r i n f
18 lipoa.

Davos. Rosyjski minister spraw zagr. S a s o -  
n o w  przybył tu ua dłuższy po by U

Zauknlrjcio towarzystwa żydow­
skiego. %

Petersburg. Załużone w r. 1908 towarzystwo 
ż y d o w a k o - I i t e r a c k i e ,  posiadające i20  
filij na prowincyi, zostało, bez - podania bliż­
szych przyczyn, p r z e z  w ł a d z e  z a m k n i ę t e .

Harauenlb granicy.
Rzyin. „Giornale dTtalia* donosi z U d i n e ,  

że dwaj podoticerowie austryaccy p r z e k r o ­
c z y l i  g r a n i c ę  w ł o c k ą  i wszedłszy na 
szczyt Val Piccolo, zniszczyli włoskie słupy gra­
niczne.

Kieanikkiśooa wojna.
Petersburg. Były prezydent Dumy, G u c z -  

k o w ,  który wrócił z Azyi wschodniej, osw. pi­
cza na podbtawie zwoich spostrzeżeń, że wojnę 
r o s y j s k o - c h i ń s k ą  u w a ż a  z a n i e u o i k -  
n i o n ą.

Uspokojenie Albanii.
Konstantynopol. Ambasador ang: elskl wręczył 

wczoraj Porcie notę swego rządu, Który radzi 
Porcie wszystko uczynić dla rychlej p a c y f i -  
k a c y i  A l b a n i i .

Satonika. Minister wojny zawiadomił gene­
ralissimusa wojsk tureckich w Albanii, T o r -  
g h u t a  S z e l u  e t  p e s z ę ,  ze rząd przyznał 
mu p o d w y ż s z e n i e  j e g o  p o b o r ó w ,  co 
powszecnme uważaja, że wyraz zadowolenia i 
uznania dla Torghuta paszy. Sądz,ą, że wywoła 
co z a o s t r z e n i e  s p r a w y  a l b a ń s k i e j ,  
gdyż Torghut Szefket pasza, znany z b e z ­
w z g l ę d n o ś c i  wobec Albańczyków, będzie to 
uważał zs zachętę.

Po&laciiaaia a jtdptata.
Wiedeń. Ministerstwo oświaty ogłasza, na 

mocy zawiadomienia ministerstwa spraw zagra­
nicznych przepisy, zaostrzające staianu austrya- 
ckich obywateli o p o s ł u c h a n i e  u p a p i e ż a .  
W  przyszłości mogą tylko w y b i t n e  osobi­
stości urzęuowe otrzymywać pozwolen.a posłu 
chania n papieża za pośrednictwem austryackiej 
ambasady w Rzymie.

Kwekiya marokańska.
Berlin. Dzienniki tutejsze zapewniają, że ro­

kowania f r a D c n s k o - E i e m l e c k i e  w spra­
wie M a r o k a  biorą bardzo korzystny obrót. 
Niemcy otrzymają ważne k o n c e s y e  g o s p o ­
d a r c z e  w Maroku i terytoryalne w Kameru­
nie. W  zamian za to nznają Niemcy przewagę 
wpływu francusl ago w Maroku.

Wyśckgt antom obiło we.
Petersburg. W czoraj rozpoczęły się m. jdzy- 

narodowe w y ś c i g i  a u t o m o b i l w e  Peters­
burg— Moskwa— Petersburg, urządzone przez 
władze wojskowe. W konkursie bierze udział 
16 samochodów zagranicznych systemów i 2 
samochody ze służby sanitarnej.

M u  tronom.
(Telegramy „Nowej Reformjr1 z (,.iia 18 lipca i

Wiedeń. Członkowie obu E h  anś&yackioj Ra­
dy państwa zgromadzili sń, dzis.a] przed godzi­
ną j2  w sali .ronowej w Burgu. Vvielu posłóy 
przybyło w strojach n a r o d o w y i u e  brakło 
także mundurów wojskowych. W  loży zasiedli 
przedstawiciele ciała dyplomatycznego^ obcych 
dworów i członkowie rodziny cesaissiej

Z  uderzeniem godziny 12 iapo\nedział star­
szy mistrz ceremonii przybycie cesarza. Poprze­
dzony ministrami z piezyeentem gabinetu bar. 
Gautdchem, wszeeł c e s a r z  w galowym mun­
durze polnego marszałka. Członkowie obu Izb 
wnieśli trzykrotny okrzyk na cześć cesarza. 
Z zewnętrznego poaworza burgu odezwała się 
salwa batalionowa, poczem orkiestra wojsaowa 
odegrała hymn państwowy W e wszystkich ko­
ściołach uderzono w dzwony.

Mowa tronowa.

Wiedeń. Cesarz odczytał następnie mowę tro 
nową, która brzmiała, jak .astęmi|<_i

(Szanowni panowie obu Izb Rady państwa! 
Na początku nowego okresu prawodawczego 

zgromadziłem Was w około mego trunn, aby 
wyrazić panom moje cesarskn pozdrowienie 
i powitać panów serdecznie przy podjęciu wa­
szej konstytucyjnej czynności. Chociaż ubiegły 
okres prawodawczy, w którym Izba poselska 
zgi madziła się na podstawie ogólnego prawa 
wyborczego, z pewnością może się wykazać 
uznania godnem czynami dla dobra pam iwa to 
przecież ważne i naglące zadania zostały nie-

zaratwione. narządzenie nowych wyborów dało 
moim ludom ponownie sposobność do objawie­
nia ich wułi. Ludność oczekuje n? wielu polach 
owocedajnej pracy ustawodawczej, dlatego też 
w bieżącej sesyi p i l n o ś ć  i r o z w a g a  Panćw 
znajdzie szerokie pole. -

Rozwo. sił w ijskow ych-
SzyDko postępujący wszędzie r o z w ó j  s i ł  

w o j s k o w y c h  wymaga także i u nas z w i ę ­
k s z o n e  j p .  e c  z y  d l a  s i ł y  z b r o j n e j .  Od 
tego obowiązku państwo tem mniej może się 
uchylić, im więcej ma zaieży na t r w a ł e m  
z a p e w n i e n i u  p o k o j u .  Przedłożenia doty­
czące, których j a k  n a j s z y b s z e  z a ł a t w i e ­
n i e  lezy tak bardzo w interesie ogółu, mają 
na celu nzuperaić to, co zaniedbano i zapewnie 
to, co jest nieunikione. Przytem uwzględniono 
życzenie ludności co do skrócenia czasu służby 
prezencyjnei i co do ułatwień w pełnieniu obo­
wiązku wojskowego. W  związku z tem znajduje 
się piekąca potrzeba reformy wojskowej p r o ­
c e  J u r y  k a r  ne j ,  jako.eż szei eg -  przedłożeń, 
mającym, na celu skuteczniejszą opiekę nad 
członkami siły zbrojnej i ich rodzinami.

Przedłożenie bankowe. — Nowo ciężmy.
Najbardziej piekące jest załatwienie p r z e d  

ł o ż e n i a  b a n k o w e g o , '  aby uregulowanie 
kwestyi not postawić znowu' na silnej podsta­
wie ustawowej. ~ *

Nadto czekają Panów na polu f i n a n s o -  
w e m  ważne i medające się odłożyć prace. — 
Idący naprzód rozwój wzmógł tak dalece za la ­
nia państwa, że otwarcie u o w y c b  f i n a n s o ­
w y c h  ź r ó d e ł  pomocniczych stało się rzeczą 
nieodzowną. A by zadość uczynić ty a  zwiększo­
nym wymaganiom, równocześnie zaś osiągnąć 
sprawiedliwy rozdział ciężarów, rząd mój przed­
łoży Panom s z e r e g  p r o j e k t ó w  u s t a w o  
w y c h ,  dotyczących p o d w y ż s z e n i a  l u b  
z a p r o w a d z e n i a  r o z m a i t y c h  o p ł a t ,  a 
m i a n o w i c i e  b e z p o ś r e d n i c h  i p o ś r e d ­
n i c h  p o d a t k ó w ,  Na tej drodze ma się też 
znaleść środki na to, aby dać k r a j o m  d c  
r o z p o i  z ą d z e n i a  w i ę k s z e  s u m y  p r z e ­
k a z a n e

Jeżeli otwarcie nowych źródeł doctoaów sta­
wia ofiarności reprezentacji ludowej znaczne 
żąuania, to spodziewam się przecież, że Panu 
wie, w peinem zrozumieniu nowożytnych zadań 
państwa, i z tem większą energią przystąpicie 
do z£ łatwienia tych przedłożeń, im więcej tylko 
przez istotną r e f o r m ę  f i n a n s ó w ,  państwo 
bęuzie mogło zadość uczynić swoim zadaniom 
na pola kuiturainen, socyalnem. i gospodar- 
czem. . ,

Przedłożeniu rządowe.

W  tem oczekiwaniu rząd mój przedłoży Pa­
nom p o n o w i  i e  propozycyę. mające na cela 
rozwiązanie kwestyi u b e z p i e c z c i e  c p o  
ł e c z n e g o .  Należy przytem uwzglęóuić^ także 
doświadczenie, wypływające z praktyki innych 
krajów oraz punkty widzenia, poruszone w do­
tychczasowy ch oDradacn pariameuiu. ■

Obok tego obszernego "dzieła reformy, będzie­
cie się musieli panowie zająć także poszczegól- 
nemi specyalnemi pracami około rozwinięcie 
ustaw, m ających^na oku p o m y ś l n o ś ć  i o- 
c h r o n ę  w a r s t w  r o b o t n i c z y c h .  Ustawo­
dawstwo me Dędzie mogło w przyszłości usu­
nąć się także od uwzględnienia usprawiedliwio­
nych życzeń s ł u ż b y  p a ń s t w o w e j  w kie­
runku. p o p r a w y  j e j  l o s u .  Nie mniejszą u- 
wagę będziecie musieli , panowie zwrócić na 
ściślejsze określenie p r a w  i o b o w i ą z k ó w  
u r z ę d n i k ó w  i s ł u ż b y .

Rząd moj wszystko uczyni, aby siłom twór­
czym, zarówno w rolnictwie, jak przemyśle, gór­
nictwie, rękodzielnictwie i w handlu zapewnić 
możność skutecznej KonKureucyi. Dopóki warun­
ki zarobsowe w rozmaitych gałęziach, gospo- 
daiczych nie dają, wszystkim obywatelom pań­
stwa możności pewnej egzystencyi na glebie 
ojczystej, uregulowanie k w e s t y i  e m i g r a -  
c y i  wymagać będzie specjalnej pmezj.

Uznanie konieczności silniejszej p o l i t y k i  
g o s p o d a r c z e j  nada także sprawom rnchn 
większe znaczenie. Idzie tu w pierwszym rzę 
dzie o to, aby zwiększyć sprawność rozszerzo 
nej w ostatnich latach państwowej s i e c i  k o ­
l e j o w e j ,  równocześnie zaś, aby przez celowe 
zarządzenia w administracji i w rrchu pod­
wyższyć jej r e n t o w n o ś ć  i aby jej przez 
stworzenie n o w y c h  1 i ł  i j rozszerzyć.

Tak samo trzeba będzie dalej pracować nad 
rozszerzeniem h a n d l o w o  - p o l i t y c z n y c h  
s t o s u n k ó w  i ż e g l u g i ,  aby amożliwić wa 
żne dla wzrostu całego naszego życia gospo­
darczego, rozszerzenie pól zbytku wyrobów 
naszego przemysłu roazinuego, oraz, by umożli­
wić wydatniejszy rozwój naszego kandic zagra­
nicznego. ~ "~7

Kanały w Galicy i.
Ponieważ wykonanie daleko idącego progra­

mu, z a w a r t e g o  w u s t a w i e  k a n a ł o w e j  
w terminach ustawy postanowionych, okązało 
się niemożliwem ze względów technicznych i 
finansowych, rząd mój przedstawi Panom prze­
dłożenie, które, uwzględniając owe siły finanso­
we państwa, stworzy podstawę do urzeczywi­
stnienia p o s z c z e g ó l n y c h ,  bardzo doniosłych 
planów gospodarczy Ji na tem polu, a w tych 
ramach uwzględnione będ także uprawnione 
.n ti-esy  mego króle* wa Galicyl, którego ro ­
zwój gospodarczy leży mi na 8 “ *uu.

Szkota Indowa.

i >7ko ł a  l u d o w a  przy stałem podkreślaniu 
jej głównego zadania wycnowawczego, opartego 
na podstawie oDyczaiowo-religijnej będzie mu­
siała w w y d a t n i e j s z e j ,  mz dctąd, mierze 
kształcić młodzież do p r a k t y c z n y c h  w j- 
magań g o s p o d a r c z e j  konkurencji. N oro  
żytne potrzeby, wynikające z nowożytnych me­
tod badań i nauki naszych szaół wyższych i na­
szych sił nauczycielskich, wymagają większego 
uwzględnienia.

Fakultet włoski.

Przedłożenie w sprawie utworzenia samodziel­
nego prawniczego wyd?iału z w ł o s k i m  j e ­
ż y k i e m  w y k ł a d o w y m  wniesione będzie 
niebawem w Radzie państwa.

Reformy sądowe.

Na polu ustawodawstwa sądowego trzeba 
będzie załatwić ważno zadania. Dc nich spe- 
cyalnie zalicza się zasadnicze, szczegółowe no­
we ukształtowanie materyalnego p r a w a  k a r ­

n e g o ,  jakoież częściowa umiana p r a w a  p r o ­
c e s o w e g o  k a r n e g o ,  uregulowanie sprawv 
o c h r o n y  m ł o d z i e ż y  i częściowa reforma 
prawa c y w  l u e g o ,  jakoteż odciążenie są­
dów.

Bogaty materyał prac Rady państwa, który 
czeka załatwienia, da się tylko wówczas opa­
nować, jeżeli roztropne wyzyskanie czacu pój­
dzie ręku w rękę z ceiowem ukształtowaniem 
normalnego biegu spraw.

Reforma regulaminu.

Wśród przedłożeń mego rządu znajdziecie 
też panowie projekc, dotyczący z m i a n y  u- 
s t a w y  o r e g u l a m i n i e ,  która ma na celu 
szybki bieg p r a c  R a d y  p a ń s t w a .

Szanowni Panowie! Zapewnienie celowej te ­
c h n i k i  p r a c y  samo przez się nie jest jedy- 
nem, nie jest. najraźniejszem założeniem dla 
pomyślnej czynności reprezentacji ludowej. Cze- 
kająicym panów zadaniom zdołacie tylko wów­
czas podołać, jeżeli nigdy nie stracicie z oka 
potrzeb całości. Rada państwa nie może nie 
nznawa2, że e p ó r ,  choćby o uprawnione inte- 
resa, tylko w dioaze ugody może być usunięty 
lub przynajmniej złagodzony, że nieosłabione 
trwanie dalei tego o p o r u ,  tworzyłoby za p o r ę  
dla pomyślnej. aoDru ogólnemu służącej pracy, 

musiałoby -doprowadzić do poważniejszego, 
przez moje Indy boleśnie odczuwanego z as t o j a  
we wskazanem ukształtowaniu naszych urzą­
dzeń.

Spoko) w Czechach.
Ogólnie jest już uznauą izecz^, że stosunki 

obu zamieszkujących Królestwo C z e c h y  ludów 
wymagają trwaiego uregulowania na podstawie 
w z a j e m n e g o  p o r o z u m i e n i a .  -Jeżeli go ­
spodarcze, społeczne i kulturalne siły, któremi 
moje królestwo Czeohy w tak bogatej mierze 
rozporządza, mają być w pełni rozwinięte, t o  
m u s z ą n a s t ą p i ć  p r z e c i w i e ń s t w a , k t ó r e  
szkodę przynoszą lndzkosci, hamują nsiawoau 
wczą czynność Sejmu i kwesiyonują uporząd­
kowany bieg adi imśtracyi krajowej, a na życie 
Konstytucyjne całego państwa ujemnie oddziały­
wają. Z  całą pewnością oczeKuję, że zjednoczo­
nym uda się stworzyć podstawy dla porozumie­
nia między ohn ludami. ~  * >

Dobrodziejstwo pokoju.

Szanowni Panowiel Spodziewam się, ze d o- 
b r o d z i e ; s t w a  p o k o j u ,  przej ścisły stosu­
nek d o  n r i s z y c h  s o j u s z  nf k ó w  który to 
stosunek dalej trwa w niezmienionej serdeczności 
i przez przyjazLe stosunki, jakie monarchia z 
wszystkiemi mocarstwami utrzymuje, będą nam 
zachowane,

Zakończenie.

Szanowni panowie obu Izb Rady państwa 1 
Miłość i wierność moich ludów, których dobru 
poświęcę i naaa) moje całe usihrwania towa­
rzyszyła mi bez przerwy podczas iługicn moich 
rządów, jakie mi Opatrzność użyczyła i Dyły 
mi pociechą i podporą w ciężkich godzinach. 
Z  wzruszonem sercem dzięuuję za to Wszech 
mocnemu i błagam o Jego łuskę dla Waszej 
pracy. - -

Mowę cesarza kilkakrotnie przerywano onla- 
skami. W śród okrzyków obu Izb, odszedł cesarz 
do swoich apartamentów

Wiedeń. Mowę tronową oklaskiwano kilka­
krotnie. Specjaln e oklaskiwano U o t ę p y ,1 doty­
czące s p r a w y  k a n a ł ó w  i u g e d y  c z e ­
s k i e j .

Powszechnie podnoszono wyborny, kwitnący 
wygląd cesarza.

N A D E S Ł A N E .
artyrały w  tym dziale nib od

red a k c ji).

Podziąkowanie.
Z powodu ciężkiej straty naszego kochanego 

synu J e r z e g o  okazano nam ze wszystktcb 
stron tyle prawdziwego współczucia, że nie mo­
gąc każdemu z osobna wyrazić naszego podzię 
Kowania, składamy na tej drodze wszystkim ser*- 
deczne „Bóg zapłać*.

Kraków w lipcu 1911.
Rudolfowie Peterseimuwle.

Dl G M K łir a  W
b. SEyBtent c. k. klin. chor. wewn. Uniw Jagiell 
1 b. aspirant I. kliniki med. (Prof. NoorJcna) w 
Wiedniu, ordynuje w sezonie letnim w Maryen- 

badzie, Stadt Hamoyer, Kirchenplatz.
6, 3743 26 ?

W ie d e ń  nT r : :
XVIII. Sc£rstlLóler£tr. 3f

obok pai Ku Tńrkenscnanz, najzdrowsze położenie 
Wieatńa, 13 minut od centrum miasta. Przysta­
nek kolei elektrycznej. Elegauckie pokoje, wy- 
kwitnę utrzymanie, bez przymusu jeazema w pem 
syonacie. Cen^ umiark. Prospekty na żądanie 

4734 12 ?

„Le Griffoli5*
prawdz>we francuskie nibułki do papierosów 
Wszedzie do n a o y c i a . -----------  5166 3 20

Kiaków, ulica Zyblikiewicza L. 9, Tel. Nr 139S. 
WECHAkOLECZNiCZY i ORTOPEDYCZNY

Zakład Zanaerowski
Oryginalne aparaty Dra Zan i era. 

Gimnastyka lecznicza. —  L e c z e n i e  g o r ą c e m  
p o w i e t r z e m .  M i ^ s i c n i e  i e l e k t r y z o w a ­
li i e. Własna pracownia gorsetów; sztucznych koń­
czyn, opasek przepuklinowych i t. d. —  Aparat 
ROENTGENA do prześwietlali i fotografii w celaon 
rozpoznawczych chorób wewnętrznych i chirurgi.

cznych. ’
C i f ' i r o n i o  Garby, skrzywienia Kręgosłupa 

T i o l t a Z d l l i  B  { kończyn, choroby stawów i ko­
ści, gościec i dnr, ctyłość. choroby nerwowe (bez« 
senność, ból głowy), błędnica, choroby serca i ra 
czyn krwionośnych, dusznica, chroniczny nieżyt płuc, 

niedowład kiszek i t. d. '
Dr Alf. Merz. Di-M.SłaPzewslti. Dr Z. Wachtę!.

Zakład otwarty przez cały rot 
Itak „e przez wakacye) od godz. 9 —  1 i od 4 —  8 
i prowadzony tylko przez lekapzy. 5376 4 10

Zakopane Ka ^ c fef
ul. Przecznica 6 

Willa pod Bratkami
dentysta 

oidynuje 9 —  1 . 3 —  6. 
47C2 5 iO

P t ?  s & s ^ i H ę c i u

Krakowf 18 lipca.
Otwarcie wystawy balneologicznej i farma 

ceutycznej W Krakowie. Dzisiaj w południe na- 
stąuiło uroczyste otwarcie wystawy zdrojowisK, u- 
zdrowisk 1 zak.adćw leczniczych polskich oraz pol­
skiej wystawj larmacenlyczncj. Gmach Akademii 
handlowej, gdzie się wystawy mieszczą, przybrał 
odświętną szatę. Brama wchodowa i korytarz przy 
wejściu pięknie udekorowano chorągwiami o bar­
wach miejskicn 1 zielenią. E

Około godziny 12-tej w południe zaczęli uczen­
nicy s jazdu gromadnie przybywać do gmachu .̂ka- 
uomii. Nadto przybyli na otwarcie wj stawy k». bi­
skup Nowak, szef sekcyl w ministerstwie oświaty 
Dr (Ćwikliński i delegat namiestnictwa Fedorowicz. 
Wystawę otworzył wiceprezes komitetu wystawo­
wego Dr Ludwik S c h n e i d e r .

Po ofleyalnem otwarciu wystawy udali się licznie 
zebrani uczestnicy na ‘ zwiedzenie poszczególnych 
sal,’ oprowadzani przez pp. Dra ; Schneidra, Dra 
F ączkif wiczer i Dra Zanietowskiego,

•tapad bandytów, w  nocy z  soboty flŁ nie­
dzielę w Z o g o c i n i e ,  w powiecie stopnick:m v 
Królestwie Poisklem zaszedł fakt śmiałego napadu 
bandyckiego. Mianowicie do mi«szKania Zofii Ma- 
zurkiewicowej,. matki sześciorga dzieci, wtargnęło 
o wspomnianej porze kilku, bandytów, którzy obsa­
dziwszy dom dokoła, r o z p o c z ę l i  r a o n n e k .  
W chwili gdy jeden z bandytów wszedł do pokoju, 
w którym spaia Mazurkiewiczowa, ta zbudzona po­
dejrzanym szmerem, krzyknęła głośno. W odpowie­
dzi na krzyk, wspomniany bsndyta dobył Dramin- 
ga i strzałami z r a n i ł  napanniętą niebezpiecznie 
w piorBi. ’ ‘ i

Na odgłos strzałów pospieszyła napadnięty a po­
moc z Basiedztwa, na której widoK brndyci umknęli. 
Mąż napadniętej bawli krytycznej nocy w Hie.cn, 
o czem zacewne wiedząc bandyci tem pewniejsi 
Dyli skuteczności napada.

Ofiarę napadu naudyckiego przywieziono wczoraj 
w stanie groźnym do Krakowa, gdzfe umieszczono 
ją w klinice chirurgicznej, celem dokonania ope- 
racyi.

?nłeg w Warszawie. „Słowo- warszawskie
z poniedziałku donosi: Dziwne lato Dziś o godz, 
10 przed południem a a c z ą ł  p r ó s z y ć  d r o b n y  
d c b z c u  wr s  t  i  ś n i e g i e m ,  który tajał w po­
wietrzu, nie zdążywszy spaść na ziemię. Równo­
cześnie temperatura znacznie się ochłodziła. I to 
wszystko w połowie lipca

bKazanie obywatela austryackiego Sąd woj- 
kowy okręgowy w TyfliMe, __zał na 16 lat cię­
żkich robót oby watela „ustryackiego G z y r s k i e g o ,  
oskarżonego z 2 p- art 102 kod. karo. jako też 
o ukrywanie uczestników wykonanego dnia 26 
czerwc 1907 r. w Tyfliaie napadu ni. przewożą­
cych pieniądze z Banku państwa. Podczas tego na- 
nadu zrabowano 26.000 rnbli.

W KRYNICY
Peusyouat hydropatyiłzny ma jeszcze pokoje do. 
wynajęcia w cenie wraz z pensiot od 9 ao 15 
koron dziennie. O dynuję, jak zawsze, w c. k. 
Zakładzie hydropatycznym i moim pensyonacifa. 
'  5?78 3 3 " ' ’  T Dr Ebers.

Dr Mlciiol Lebifrcuptf
(u m o r z y ł h a n c e ln r y e  o d u s k a c K C
w Krakowie, ulica Sien la 3, Telef. 2130.

6425 2 3

Pen^onirt A, Eoms&lei
Kraków, Karmelicka 24.

ooKCje z utrzymań.,™. Tamże obiady w miej ^
scu lub nu miasto.

K u r s a  S 3 i t  g r a i i c u  s >

Wndeit- 18 lipoa- (Gie.d. poiodaio-.a.)
MmM il7-uó. Kenta majowa 92-2C. am , Koronowa 

węgierska 91-35. akaye aoati. » k l  trod. «o9*— . AKoyo 
węg »«w , Kred. 801 — , Akoye KagmoanKi: 32£ 7«, Akcye 
Jnion .m 628-50. Ako; * rmasToroit- 5'47 75 Akoye L&a-
Uert „„4  7o. Akcyekomi pań»twowj,ir 74" 50 Lom*
bard} laO 2 Akoyi fabr-kl aron' 0 — . A  -ja tyto. 
ulowi 884*— • Aipii J 819*25. Kuna-Llarany. 695*60 AK-
oy« płaskiego Tow ‘ “ la s a u g o    ^osy tureoki*
J5J-— . Rabie 264*— . iśkeda 656*—. Akcye galio, Ranka 
hipoteoznego O—*—. ”.

Osposobii aie- spokojne,
berlir 18 lipca, poranna,)
akoye kredytowe ł07*—. Tow dyskontowe 187 87,
ULposouienie-. ustalone.

Giełda warszawska.
/ Warszawa, 18 lipca.

4-prjcentowtt renta rosyjsko 93*55 rb .; prenuow. i z 
1864 roku — —  rb .; premiówka . Ł66 -oka  -  '— * 
4'^ -proc. ob ligacjo m. V arszawy 90-60 ; 6-proo. pciy  
caaa rosyjska I  em .»yi 06*—  rb.; 6-prv0. pouyoaką J 

miB<. 570-60 ; jilacheekii 330*— , 4-proo iisty w m -  
.i .e  91*55 ; 4 ‘ ij-proo. listr aiemski- 91*30 rb ; 5-prOc. 
usty miasta Warszawy 9E — rb ; *V P ri — tow® 
miasta Warszawy 90*—  rub.*. 4*„-prooent. listy łódzkie 
87-26 rub.-, ak o ,e  ciasta źxxu ' 229*—  rb.*. ui ” "6 Ban­
ku brua.. m. L  uzi 460* -  rb * Lkcye Banku i .-mdlowe- 
ijo wa izbwuid* go , 31'—  ro .; akjye warseawskH -o Ban 
ku handl i emlsyi 215*50 rifb.; w-ikrowni# 37c*—  r „ . ;  
Starachowice 28i jO  rn. Lilpop 133;50 .*b.; R udzki 
(jCu*—  rb .; Rndzai nowe 82*6 0 rk* Zawiercie 34&60 
.  .rardet. iJ91*— rb.*, "u tiłów  138*75 rt., 6-proo, pictr- 
« 3wsiL? < 91*30 rb ., Borman-S^wede 880*—  rb .; Berlir 
46*16.

Giełdu zoozowa.
Budaueuzt, 18 lipca, — Tai0* zborowy.
Pss.aioa nL paZdsieraik 10*92 do 10 -3; pusem-a ai 

ki. recie) 11*16 lo 11J7 ; iy- na paldzierni- 9*03 ćo 
9*j4; owies na paźdsierik.u 7*86 co v*c9; rs tuniJi ss 
.piec j- to O*—; kikuroazs na sierpień ” *41 do 7*49; 
iknrndia na maj 6*37 de 6*88; rzepak na sierpień 

14*85 do 14-H6.
inerty mierni i. chęo Knpna mierna. uspoMb.eme tła- 

be, piękna

Odyowitlzia.uy reaaKtor . wydawca; 

M i c h a ł  K o n o p i ń a k i i

" -o łT iS J ft ł—

Lam py naftowe, spirytusowa, gazolinowe. Swiucrnlkf elektryczne. Serwisy porcelanowe. Szkło 
1 >jedynczei'.ksusowe. ■ l azony,F igury terracotowe. Srebro „Ciiristofia*. H erbata cuińska. 
Serwis stołowy porcel. na 6 osób z pięknym deseniem niezmywalnym o złożeniu sztuk 23 Koron 12.—  

Pamiątki z Krakowa i przybor* chemiczne- dla P, Lekarzy.

Kraktw, Rynek gł. 16.
u  w y l o t u  u l .  G r o d z k i e j .  T e l .  1 1 4 8 - p o i,c  ia  j ’™ " *
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la m
(obraz współczesny) do sprzedania. Kra­
ków, ul. Graniczna 7, I p., drzw na 
lewo, oglądać można od 1 do 3. 5468 l  2

H a n d S o m s y
r ó ż n y c h  'd z i a ł ó w  mogą zająć wa­
kujące posady. Zgłoszenia listowne pod 
„ B a r a ń s k a * 4 przyjmuje Adninistya- 
cya „N. Reformy". 5470

Potrzebna praczka
Floryańska 41, I  p., Pensyonat.

B i l a r d
ó bile kościane i 12 kijów, zaraz do 
sprzedania. Wiadomość: Kraków, ulica 
Ogrodowa 1. 3, u fryzyera. 546a i  2

Nauczycielka Polka
^ojedzie zaraz jako towarzyszka podró- 
ły do Karlsbadu z osoba zamężną, inte­
ligentną, ewent. z panną. Warunki sto­
sowni i do umowy. K. K. poste restante 
Xrakuw-Podwale 3, z ł  okazaniem Kwitu 
inseratowego. 5467 i  3

Wiktor Barabasz
Skład fortepianów, pianin i har- 

■nonium
Kraków, Rynek gł. 39, Linia A-B.

Poleca instruinenta doborowe z pier­
wszorzędnych fabryk krajowycu 
i zagranicznych. Wyłączne zastę­

pstwo L. Bosendorfera. • 
Wielki wyDor w instrumentach 
284 przegranych. 78 o

1 1 ! . a  «  ELF V  B  A  A wtorek 18 Lipca 1911.

Wielka sprzedaż posezonowa!
MAGAZYN HENRYKA SCHWARZA

M iw ,  pL Grodzka I. 13. - - - - Toleloa 43.
Adrea kelegp. „HASChWAK^", Kraków.

W ła s n e  p r a c o w n ie . “ńSRS 223:37 88 P r z y  z a k u p n le  k o r z y s tn a  w y m ia n a  r u b li !
a

P o s z u k u j e  m n i e j  w u m
albo adminiotracyi małego majątku w za­
chodniej Galicyi. Zgłoszenia pod „J. G.“  
przyjmuje Adm. „N. Reformy". 5348 3 3

Emerytowany
wyższy urzęanik poszukuje pokoju jasnego mo­
żliwie parteiowjgo, z utrzymaniem przy po­
ważnej rodzinie. Oferty adresować: Urzędnik 
VIII, 5 5 poste restante Kraków. 5370 3 3

. W g  b i u r o w e j  praw, wszechstronnie 
wykształcony mówi i pisze po niem , fran., ang. 
Posiada również długoletnią praktykę rolniczą 
■ako samoistny gusood irz. Wiać uność: B. O. 
V  poste restante Kraków. 6251 4 6

Na śluby
' olowauia -ycieczki, wy .ajmnje camochoay 
1 powozy, PIl U- r u z i t .o w s k l ,  u i .  P ę -  
J z ic h ó w  1. 1 8 .  Telefon 336. 5177 4 0

R ea ln o ^
w śróumieściu, nadająca się na zakład 
przemysłowy, skład i mieszkanie, do 
wynajęcia od 1 lipca 1911. —  Bliższa 
m in lomość w kancelaryi D ra  A d o lla  
R chm indlin tra , a n w o u a ta  w  Kh-a- 
Ł u w ls , ul. Jagiellońska 1. 5. 4730 13 o

W Zakopanem
Willa „Si'enkiewiczówka“
pens rmat cały rok otwrrty. Ulica Za­
moyskiego L 20. Kompletnie nowo urządzo­
ny- czysto i wspaniale urządzony, Położenie wśród 
las u świerkowego nad potokiem górskim, ba.dzo 
miły 1 przyjemny pobyt dla szi Łających gór­
skiego powietrza i wypoczynku. Ceny pokoi 
możliwie niskie. Adres dla koresrondeucyi) 
Zarząd willi „Sienkiewicza ka“ w Za­
kopanem. 5257 4 4

Poszukuje Inkasa u  banku
lub innej firmie za kaucyą 2000 lab 
3000 koron. Zgłoszenia pod: S. P. 3000 
poste restante Krynica. 52~& 9 15

Do wynajęcia:
snche, słoneczne mieszkanie: trzy mb dwa 
pokoje i kuchnia z ogrodem —  pokój ka­
walerski. stacya. omnibusu. Prądnik 
Czerwony, Warszawskie 209. 5303 4 5

W l[py«icy
diL- >6 ubikącyach, nowy, drewniany, sprzeda 
Gwidon. - 5373 2 6

Z a m i e n i ą
Ze Folwai.'- blisko większego miasta i stacyi 
kolej, z dobrym gruntem i większemi zabudo- 
Tani.mi, Jul tp. kombinacyę taką realność: 
i  szta hrabsk. dworu, ogromne zabudowania 
z 8 morgami jednolitego ogrodu z parkiem, 
zamieszkałe p.-zez wojsko, 7.400 K czystego 
czynbzr rocznie, 7 kim la Krakowa. Adresować: 

"ttępowiec- p>ste rest. Stanisławów. 
5334 3 5

Potrzebne dwie panienki
iko iraniputantki biurowe od 1 sierpnia 

b. r. z ładnym charakterem pisma i u- 
m.ejące doskonale pisać na maszynie. 
Zgłoszenia pod A. B. przyjmuje Gł. Agen- 
eya DzienniLów i Ogłoszeń, ni. Sław­
kowska 1. 2, Kraków. 5371 3 3

i maro używany, z da- 
1 _ chen. sutomoobiiwyai ze 

zwykłemi igumowemi kołami, i kod w ien  oho 
wy anglo-arab, piękny i aeskonały, okazyjnie 
na sprzedaż. Yiadomośc: hj-aków, Ujeżdżalnia 
p. Targowskiego. 5388 2 3

frontowy w Podgórzu, przy ul. Kalwa- 
ryjskiej 1. 27, Misko rynku gł., zaraz 
do wynajęcie. Wiadomość u właścicielu 
tamże. 5390 2 3

fachowiec w dziale bielizny 
damskiej i męskiej, zdolny eks- 
pedyent, znaidzie stałą posadę 
w magazynie Braci S^eiber 
w Erakowie, Rynek 30.

i i  mmii u  mm i pii 
Sebaldy Echow y

w Krakowie - - - nllta Ratfzlwllfrwska 13
obejmuje

1. Cztery knrsa równorzędne kursom Seialuaryów rządowych.
2. Kurs przygotowawczy dla uczenie, którym Irak wieku lub odpowiedniego przygotowania.

Z początkiem września 1911 r. otwiera się dis uczenie tegoż Zakładu

I  n f t e r n a t
Dom osobny, tylko dla celów Zakładu przeznaczony, urządzenia odpowiadające najnowszym 
,yi_ogom hygieny, oświetlenie elektryczne — łazienka itp. Regulamin dąży do wyrobienia 

charakteru . amodzielności. — Ceny umiar' uwane. — Zgłoszenia ustne i pisemne przyjmuje 
i udziela bliższych wiadomości zarząd Zakładu: ul. Radziwiłłowska 26, parter w godzinach 
przedpołudniowych od 9—42. - W pity powakacyjne rozpoczną się 29 sierpnia. — $gzamina
wstępne odbywać Bię Dęaą 1 i 2 września. 5192 6 17

Do Drezna
jadącym na wystawę poleca się blisko wystawy 
Krenkolstrasse 1. 20. I p., drzwi na prawo 
w "rywatnym polskim domn lardzo tanie po- 
Koje umeblowane, ze śniadaniem. 5413 2 3

w Nowym Sączu
poszukuje młodych m o n te r ó w  in s ta ­
la c y jn y c h . Wymagana przynajmniej 
dwuletnia praktyka instalacyjna. Zgłosz 
z podaniem warunków co do płacy, ter- 
m tu objęcia służby i dołączonemi świa­
dectwami, przesyłać natychmiast do Za­
rządu Zakładu. 5409 3 4

Tomsko froLiftj szkoły Średniej
w  P o d h a j c s c h

poszukuje dla założyć się mającej od 1 września b. r. 
I-szej klasy gimnazyum klasycznego w Podhapaeh

Profesora.
Zgłoszenia z podaniem warunków do dnia 25-go 

lipca b. r. na ręce podpisanego. 5446 2 2
Za W ydział Towarzystwa 

J a n  H u m m e L  
l e e o e e e e e e e e e e o e e — e e c e e e e e e e e e o e e e e e e o e e e e e e e e e e e e e e e e e

Po najwyższych cenach nk̂ e
ubrania męskie itp. IW. Sohware, Kraków, 
ul. Estery 11 Kartka wystarczy. 5424120

5369 310

Do sprznin
większa realność w ś<ódmieściu na jednej z naj- 
ruohllwozych ulic miasta Krakowa, 18 lat wol­
na od podatku. Wiadomość w sklepie u p. Wal­
tera Sławkowska 1. 31. 5349 3 3

Kupuje i ściągam
prentensye hipoteczne, spadkowe, wie­
rzytelności sądowe i inne; wykupuję 
kartki zastawnicze na fanty i papiery 
wartościowe i dopłacam odpowiednią 
wartość. Zgłoszenia do biura: „Fortuna", 
Kraków, ul. Wiślna 4, I  p. 5160 1 3

z a i M y w a c y t i l  
pojazdów i w y

ma zawsze na sprzedaż w oardso tr j.
oone bardzo piękne, od zamożnych osćo poohc  ̂
dcące landa, półkry te jedno - iw usojni kuozon 
faetjny wszemh go rodzaju, lea_ o kabryoletj, 
irowno I t. d. — Kupuje tei wszystku ze 

zwiniętych stajen za gwlwkę lub przyjmuje 
w komis Karol Fischer Wiedeń, II. Pratewt' > 
72. Hotel Nordbaba TeL i u„7. 131 85 0

d la  w ła ś c ir ie l i  s k ła d ó w  . eM i, N a k ła d ó w  t a p ic e r s k lc h  
1 in n y c h  z a k ła d ó w  p r z e m y s ło w y c h .

W mającym się przebudować domu pod 1. 29 przy ul. św. Tomasza 
planowanym jest d ł l ż y  lo k a l S k le p O F Y y  .z galeiyą, z magazy­
nami i suterenowym ubikacyami na sposób wielkomiejski Refiektanci 
na ten lokal mog-ą się zgłosić do hitu a Arcliitekty ,B . Torbego, ul. Stra­
szewskiego 1. 11 (w godz. 9 — 10 lub 3— 4), który na podstawie pla­

nów udzieli wyjaśnień. 5 49 5  1 3

I i z a t e  W i f e l e i ?
StradoBfi 5.

Poleca wielki wybór płócien i bielizny.
;  5 2 1 5  4  6  C c  . y  s t a ł e .

L, 450/11. 5419 1 3

. Kato, Mi
kupuje po najwyższych cenach używaną garde­
robę męsk t i damską, jakoteż fntra, mel le 11. p. 
Zaw-adomienie korespondentką wystarczy. 
j 4319 19 20

J L R G U
pierwsze galicyjskie koucesyonowane

PTZEflsięliiom wo detektyw ów  pryw atnych
pod dyrekcyą wikiura Kowalskiego w Przemyślu, 

Rynek 10. Telefoi 2u5, 
ustala Aktj i szczegóły, sprawdza zeznania i 
zapodania, inwigiluje osoby, wyśledza sprawców 
ii zaginione osooy, bada majątek, posagi i t. p. 
ulecenia szczegółowo i dyskretnie, 1b99 56 O

Konkurs
Niniejszem rozpisuje się konkurs na 

posadę

' e i n i e z s p o  lu b  a d j u n k t a  l a s o w e g o
przy Nadleśnictwie dóbr Hrabstwa ten- 
czyńskiogo, obsadzić się mającą z dn.em 
1 września b. r.

Ubiegający się o tę posadę, winni 
przedłożyć najpóźniej do 15 sierpnia 
b . r .  podpisanemu Nadleśnictwu dóbr 
Hr, tenczy ńskiego odnośne podania 
Uuowodnić, że:
1) są obywatelami państwa austryaekie- 

go religii rzyiusko-katolickiej na 
rodowości polskiej;

2) ukończyli Tafcultet la .owy na Aka­
demii ziemiańskiej w Wiedniu, i zdali 
egzaminy państwowe na samoistnych 
gospodarzy.

Do podań dołączone być winne me­
tryki urodzenia, śwńadectwa moralności, 
przez odnośne władze yolityczne po­
twierdzone, wszystkie świadectwa z do­
tychczasowej praktyki zawodowej i cur­
riculum vitae.

Petenci, którzy wykażą się dłuższą 
praktyką przy urządzeniu lasów, będą 
w pierwszym rzędzie uwzględnieni.
Nadleśnictwo dóbr Hr. tenczyńskiego 

w Tenczynku,

dnia 13 lipca 1911.

Pdlasłc potawatc
y  męczarni łH im ic k fe j ,  M y ,  F c M a  5

i  dostarcza do wszystkich miejsc kąpielowych w paczkach pocztowych 
onas*0 deserowe (J1/* kg. netto) za 13 K, franko opakowanie. &093 7 o

W o r z y r f e
przyjmie niżej wymieniona 
firma. Wymagany oprócz ję­
zyka polskiego, także język 
czeski łub francuski lub też 
niemiecki, tudzież biegłość 
w pisaniu na maszynie. Mia­
łaby do załatwiania oprócz 
innych, także polską część 
korespondencyi. Może być 
początkująca. — Zgłoszenia: 
Tovarna na dfewśnó zbożf 
Val. Jadrnićka syn ve Fry- 
śtakn u Holeśova (Mora\ y).

54o7 2 3

•A

p ixnvoN
)  Pielęgnowanie
Ą włosów smołą
= oparte na nauKowej podstawie,

prawdziwie najlepsza metoda wzmocnie­
nia skory na giowie i pielęgnowania 

włosów. 5313 l  6
Cena jednego flakonu Pixavonu, wystarczają­
cego na miesiące, F 2‘50. — Do nabycia we 

wszyBtkicb odnośnych składach.

Wózek mewy
do sprzedania. Wiadomość w pracowni 
kowalskiej Stanisława Rompaiy, Kra­
ków, ul. Nowowiejska 47. o4l4 3 3

Grono t t H j d  sil mmWsn
pod kierownictwem starszego piofesor? przygo­
towuje uczni w możliwie krótkim termuif do 
^„szczególnych kłus szkół śreanich jako to: do 
gimnazyów, szkół realnych, sen-inaryow nauczy­
cielskich, szkół przemysłowych i zaałauów woj- 
skowyGh. Blizsza wiadomość: Kraków, 1 ,rme 
licka 60, wysoki parter, pierwsze drzwi 
na prawor między godż. 4—7 po południu.

5443 2 2

P o s z u k u j ę
tresowanego psa myśliwskiego, w szczególności 
na ptactwo, lnż, S. Szpak, Dąbrowa, obok 
Tamowa. 5403 1 3

C n M u » ( i M M
przyjmie zaraz do prakty.ci chłopca 
z 2-gą gimnazyalną. ' 5*05 3 3

T e l e f o n  3 9 1 .

K o n r a d S c i b o r o w s k i
Kraków, Floryańska 13, obok Skórczewskie^o & Polakiewicza

masazyn nowości • strojów darhs^cb
poleca wielki wybór

bluzek, halek, szlafroczków, kostyumkow, spódniczek, żabotow, boa 
strusich, kołnierzyków damsKlch, woalek, pasmantmyi, tiulów, gaz, 

torebek skórzanych i pompadurek etc. etc. 4335 40 o

Urządzenie tartaku parowego i ma­
szyn do fabrykacyi beczek w różnych 
wielkościach:

, Lolcomobila fabryici R. W olf, Magde- 
burg-Buckau, na 70 HPS. bardzo doira;

Dwa gatry (piły krosnowe) na 80 cm. 
i 70 cm światła, piły cyrkularne i t. d.

Maszyny do fabrykacyi klepek i den, 
heblarki, transmisye, pasy i t. d.;

Urządzenie suszarni drzewa, 
opantentowanj, barazo praktyczny i do­
bry, o 4 kanałach z ekshaustorami, wóz­
kami, szynami: 5411 2 3

Zakład ten był 10 lat w ruchu, ma­
szyny były wszystkie nowe zakupione. 
Zakiad ten znajduje się w Galicyi i od­
dalony jest tylko 50 metrów od stacyi 
kolei. Cały ten zakład fabryczny mo­
żna także kupić z gruntem, którego 
jest 25 morgów. Oprócz fabryki jest 
9 budynków dla administracji i robotni­
ków.

Zgłoszenia listowne pod F. 7. 5411, 
przyjmuje Administracya „N. Reformy".

powotniH M ow y
z dziaiu galanteryjnego moanego dam­
skiego, ' przyborów do szycia, biegły 
ekspedyent, zostanie przyjęty do maga­
zynu E. S m ia o w ic z a , K raków ,, A-B .
Oferty z innego dziatu zostaną bez od­
powiedzi.  5299 3 Ł

Do fabryki
wyrobów cementowych potrzebny jest jakł 
werkmistrz zdolny mcm cer maszynowy, obezna­
ny także przy motorach elektrycznych, jakoteż 
młody energiczny człowiek ze znajomością btt- 
chaltjryi i koresoonuencyi polskiei i memieo-
kiej. Zgłoszenia tylko listowne 2 dołączenie®*
odpisów świadectw pod adreBem, fabryka „As 
bitu“ Kraków, Dietlowske 101, 5341 3 8

P r a j t i f e r J
obeznany do pewnego stopnia z czyn­
nościami Diurowem', z ładnem, wyraź- 
nem pismem, znajdzie zaraz stałe zaję­
cie w C entr& Inem  T o w a r z y s tw ie  
h a o i lo w e m  w  K r a k o w iś , Reforma­
cka 3. 5324 3 3

KiM zicslnt ts t  r.oroti
jest do ulokovvania na I lub II hipote­
kę w Krakowie, „lipoteua11 poste re­
stante K r a k ó w . ■ , 5440 2 3

iv s t c „ ,t .  K u e y k
J  : j  „ r i  uprzężą, koń duży 5-letni. i powozik do sprze­

dania. Ul. św. Filipa 18.

Po cenach umiarkowanych.:

S a n a to ry u m  D ra  F ró scW e lsr  l e c z n ic a  d la

D E l l > Ó % 2 ł ? E A 5 3 1  k
Wiedeń, HieUlnger Haaptrłrasse “ 2. Tel. H. 249.

Leczy się wszelkie formy niemoty (głuchoniemoty przytępionego słuchu, jąkanie, bełkotanie, 
wrzaskliwość, seplenienie, mówienie przez nos, niedomaganie głosu przy śpiewaniu i mówie­
niu, jakoteż słaby rozwój umysłowy WyF<rne zrjowe położenie. Ogród. Wszelki komfort 
i wszelkie nowoczesne hygiemczne urz jdzenia. Szkoły ludowe, wj działowe i średnie w bez­
pośredniej bliskości. Przystanek kolei el'ttryc/,.tej i kolei miejski,,. Prospekty zadarmo. Zgło­
szenia -w dni powszednie: Wiedeń, I., Raihausstrasse 8, I. p. od 3 do 4 godz. (Telefon 4856/VI). 
U. M. Ar £|nil Frds.nels. " 3779 10 K
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5316 4 20

5456 2 2

Do: (oyna/gcig
zaraz, tanio; ładny, elegancko umeblowany ka ­
walerski pokoik. Ul. św Krzyża 3, I p.ętro. 

0442 2 4

Knkut
Komitet kościelny w Jaworznie roz­

pisuje niniejszem publiozną Ficytacyę 
na budowę plebanii, w ikarów ki i za­
kończenie wieży kościelnej; na oczy­
szczenie starych murów wieży, murów 
Kościoła, murów ukalających kościół, o- 
grodzenie now ej plebanii i wikarówki.

Piany budowy z dokiad.iem poaaniem 
wymiarów i jakości żądanej budowy, 
wykaz, cen jednostkowych, oraz bliższe 
warunki oddania budowy są do prze­
glądnięcia w kancelaryi parafialnej w 
Jaworznie codziennie od godziny 9— 12 
rano i od 3 — 6 po południu z wyjątkiem 
niedziel i świąt. 5435 2 3
Oferty należy wnosić do dnia 29«go 
lipca 1911 r. do godziny 12 w po­
łudnie na ręce przewodniczącego ko­
mitetu kościelnego w Jaworznie

Komitetowi nrzysługuje prawo wybo­
ru oferty według własnego uznania.

Jaworzno, ama 14 lipca 1911,
K s . S ie la n  S k o c z y ń s iu

^  przewodniczący komitetu.

(rensolendt) 
jes. najlepszym kremem do obuwia.
nadaje skórze trwałość i bardzo piękny

połysk.
Dostać można wszędzie.

S ł .  F e r n u łe n G i , W ie d e ń
c ik .  4  dost. dworu. 

Faoryka założona w r. 1832.

I e d u i n t y z 2k  
można wyleczyć!!

Bezpłatnie!
Jeśli cierpicie na reumatyzm, pedagrę, mmbago, 
seyatykt czyli „ischiai-“ i doktorzy puinud; " Tan 
nie mogą, napiszcie pocztówkę na imię M. L. 
Traysen « Londynie i otrzymacie ZUPEŁNIF 
BEZPŁATNIE próbną dozę leczniczego środka 
dzięki któremu on sam został wyleczony, jak 
również setki innych osób, między którymi byli 
chorzy przeszło 30 lat ciemiący na tę chorobę 
ŚroUKa owego używać można beż przerwy w 
swych zwykłych zajęciach. — Proszę pisać na 
adr:s: M. E. Trayser. No 158 Bargm Rouse, 

Shoe Lano, London Unglaad. 
UWAGA. — Jeżeli potem WP. żądać bedzi® 
jeszcze togo środka, to dostać można na miej­

scu w apiece. 4425 6 18

Z Drukami Literackiej w Krakowie, ul. Jagiellońska 10. Rzaaca drukarni L. sL Gnh-stu


